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Świat pracy melduje Prezydentowi RP: 


Zobowiazania Czynu Pokoju wykonane! 


W setkach depesz klasa robotnicza i pracujące chłopstwo donoszą 


WARSZAWA (PAP). — Zalo- 
gi zakładów pracy, chłopi, mlo- 
dzież szkolna, pracownicy instytu 
cji społecznych, przesyłają Pre- 
zydentowi Bierutowi w dalszym 
ciągu meldunki o wykonaniu zo- 
bowiązań podjętych dla uczczenią 
I Polskiego Kongresu Pokoju. 


W dziesiątkach listów i depesz 
polski świat pracy wyraża nie- 
złomną wolę dalszej, 
wej walki e pokój, wolę wykona- 
nia i przekroczenia zadań produ- 
kcyjnych dla szybszej realizacji 
Planu 6-letniego. 


„Meldując o wykonaniu naszych 
zadań — czytamy w piśmie robotni 
ków Państw. Przeds. Robót Elektry 
cznych, którzy w Czynie Kongreso- 
wym dali 2,5 miln, zł. oszczędności, 
zapewniamy Was, Obywatelu 


Posiedzenie 
Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP), — Rada 
Ministrów na posiedzeniu w dniu 
18 września br. uchwaliła szereg | Próchnika w Łodzi, 
projektów dekretów — między in | oraz Spółdzielni 
nymi: o wynalazczości pracowni- 


czej i o państwowej inspekcji 


handlowej. której głównym zada 
niem będzie zapewnienie ochro- 


ny interesów konsumenta. 


Wycieczka agrobiologów 


polskich wyjechała 
do ZSRR 


WARSZAWA (PAP) — Na zapro 
szenie radzieckich uczonych — agro 
biologów wyjechała w dniu 18 bm. 
do Związku Radzieckiego 20-0sobo- 
wa wycieczka polskich agrobioło- 
zów. Na czele wycieczki stoi kiero 
wnik Wydziału Nauki KC PZPR to 
warzysz Petrusewicz. 5 

W czasie pobytu w ZSRR u 
polscy zapoznają się z najnowszymi 
osiągnięciami nauki radzieckiej 
dziedzinie agrobiologii. 


nieustępli- | 


Prezydencie, że będziemy stale dąży 


li do przedterminowego realizowa- 
nia naszych planów, pragnąc w ten 
sposób przyczynić się do szybszego 
wykonania zadań Planu 6-letniego". 

„Zdajemy sobie sprawę — piszą 
dalej pracownicy PPRE — że nasze 
zobowiązania są bardzo skromne, 
lecz wiemy, że w połączeniu z wy- 
siłkiem robotników całej Polski bę- 
dą one poważnym wkładem w wal- 
| kę o pokój na świecie”, 

Swoimi sukcesami szczycą się ro- 
botnicy Tartaku Nr 6 i Fabryki Weł 
ny Drzewnej, którzy meldują o za- 
kończeniu w sierpniu realizacji ro- 
cznego planu produkcyjnego. Zało- 
ga FWD postanowiła wykonać Plan 
F6-letni swego zakładu w ciągu 4 lat, 
W. 105 proc. wykonali półroczny 
plan pracownicy Powsz. Spółdz. Spo 
żywców w Nowej Rudzie, 

Pracownicy Kłodzkich Zakładów 
| Graficznych masowo zaciągnęli 
| „Warty Pokoju”, a plan na sierpień 

wykonali w 105 proc, © pizekrocze- 

niu planu produkcji w sierpniu br. 

zameldowały również załogi Zakła- 

dów Przemysłu Odzieżowego im, dr 
fabryki szpul 
Pracy Wyrobów 
Skórzanych i Spółdzielni Krawieckiej 
im. Lewartowskiego w Kłodzku. 

Chłopi pow. wrocławskiego, reali- 
zując swe zobowiązania, zakończą 
tegoroczne siewy jesienne już w dniu 
1 października, przedterminowo za- 
kończą 


skup zbóża i przekroczą | Ministerstwu Spraw 


plan kontraktacji roślin przemysło- 
wych, 

W depeszy do pierwszego obroń- 
cy pokoju w Polsce piszą oni: 

„Przy boku klasy robotniczej bę- 
dziemy nieustępliwie walczyć o wy- 
konanie Planu 6-letniego, aby umoc 
nić pokój i zbudować socjalizm w 
naszym kraju  " 

„Aby uczcić Polski Kongres Poko 
ju i dać wyraz swej solidarności z 
walczącym o wyzwolenie społeczne 
narodem Korej — piszą do Prezy- 
dentą Bieruta dzieci ze szkół pod- 
stawowych Wrocławia — składamy 
Ci. Obywatelu Prezydencie, zobowią 
zanie, że w bieżącym roku szkolnym 
będziemy się lepiej uczyć i pomagać 
w nauce innym, aby wszystkie dzie 


o swoich sukcesach produkcyjnych 


ci w naszych szkołach były promo- 
wane do następnych klas", 

Podobne zobowiązania składa nau 
czycielstwo. W depeszy nauczycieli 
Państw, Liceum Komunikacyjnego 
w Olsztynie czytamy: 

„Postanawiamy wzmóc wysiłki dla 
utrwalenia pokoju przez lepsze prze 
kazywanie młodzieży wiadomości i 
wychowanie młodych obywateli na 
przyszłych budowniczych Polski So 
cjalistycznej'. 

Pracownicy szpitala miejskiego w 
Nowej Rudzie i szpitala: w Duszni- 
kach - Zdroju oraz inni pracownicy 
Służby Zdrowia ślubują uwielokrot 
nić wysiłki dla podniesienia zdrowo 
tności świata pracy budowni- 
czych pokoju i socjalizmu. 


Serdeczne powitanie żołnierzy 


powracających z obozów letnich 


WARSZAWA (PAP) — Społeczeń 
stwo całego kraju zgotowała powra 
cającym z obozów letnich jednost- 
kom wojskowym niezwykle serdecz 
ne powitanie, 

Powrót żołnierzy z ćwiczeń let- 
nich stał się wspaniałą manitestac 
ją nierozerwalnej więzi, łączącej 
masy pracujące kraju z wojskiem, 
manifestacją gorących uczuć dla sto 
jącego na straży pokoju i praw de- 
mokratycznych Odrodzonego Wojska 
Polskiego. 

Ludność wręczała żołnierzom wia 
zanki kwiatów, wznosiłą entuzjasty 
cznie okrzyki na cześć zwycięskiego 
Wojską Polskiego, Prezydenta RP 
Bieruta, Marszałka Rokossowskiego, 
manifestując gorąco na cześć poko 
ju i Chorążego światowego obozu 
pokoju Generalissimusa Stalina, 


nizmu, teczek skórzanych itp. 

W godzinach wieczornych lud= 
ność miast i wsi zorganizowała dla 
jednostek wojskowych wesołe zaba 
wy, połączone z występami świetli 
cowymi zespołów artystycznych, tań 
cami i śpiewem. 

Wieczorem żołnierze byli na ber- 
płatnych przedstawieniach teatral- 
nych i seansach filmowych. 


Kongres Przy jaźni 
Niemiecko-Radzieckiej 
w Homburgu 
BERLIN (PAP) — W Homburgu 
koło Duisburga odbył się pierwszy 
zachodnio - niemiecki Kongres Przy 
jaźni Niemiecko - Radzieckiej z u- 
działem 1200 delegatów z całych Nie 
miec Zachodnich. Na Kongres przy 


Wyróżniający się w szkoleniu bo |byli również goście z» Niemieckiej 
jowym i politycznym — żołnierze | Republiki Demokratycznej oraz z 


— otrzymywali od społeczeństwa 
cenne upominki w postaci radiood- 
biorników, aparatów  fotograficz- 


nych, zegarków, wieczaych piór, bi |dzieckiego Towarzystwa 
f 


į zagranicy. Na ręce prezydium Kon 


gresu wpłynęło ponad 500 depesz 
powitalnych. M. in. depesza od Ra 
Łączności 


bliotek klasyków marksizmu - leni- | Kulturalnej z Zagranicą. 


Naród radziecki realizuje historyczne uchwały 


HWYYOPOPYG EKG GOSGE0644066008660408406000444660044044004404664604606440660460865080664604406464060444ER6E060UR60RE6EPERUGR 


Setki statków wiozą budulec 
dla gigantycznych elektrowni na Wołdze 


MOSKWA (PAP) — Jak donosi 
agencja TASS, na Wołdze notuje się 
ostatnio wzmożony ruch statków. 
Dniem i nocą płyną po wielkiej rze 
ce rosyjskiej statki z materiałami 
przeznaczonymi dla budowy gigan- 
tycznych obiektów energetycznych 
na Wołdze Na miejsce budowy €- 


jektrowni wodnej w pobliżu Kujby 
Szewa Statki i barki dostarczają ma 


szyny, samochody i materiały budo 
wlane. Ożywiona praca wre.w por- 
cie kujbyszewskim. Włączając się 
do współzawodnictwa dla uczczenia 
zbliżającej się 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej zalogi statków pa- 
dejmują zobowiązania o przedtermi 
nowe wykonanie planu przewozu 
tadunków. i 


Bestialski morderca musi ponieść zasłużona, karę! 


Polska domaga się od władz francuskic 


wydania zbrodniarza wojennego Bohuna - Dąbrowskiego 


Nota Rządu RP do Ministerstwa Spraw Zagranicznych Francji 


kowych, ścisłej współpracy z gesta-| władze polskie zbrodniarz wojenny 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 16 
bm, charze d'affaires Polski złożył 
francuskiemu Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych notę następującej tre 
ści: b 
Ambasada RP w Paryżu przesyła 
Zagranicznych 


KoreańskaArmia Ludowa mężnie walczy 


o każdą piędź ziemi ojczystej 
zadając amerykańskim najeźdźcom ogromne straty 


PEKIN (PAP) — Dowództwo na- 
czelne koreańskiej Armii Ludowej 
w komunikacie ogłoszonym w ponie 


czeni | działek wieczorem podaje, że na 
A wszystkich frontach jednostki Ar- j 
mii Ludowej kontynuują zaciekłe 


Ww | walki przeciwko wojskom amerykań 


skim i lisynmanowskim. 


"Opiekunowie faszystowskich zbrodniarzy 


Tekst noty ambasady : 
spolitej Polskiej w Paryżu, złożonej 
"16 bm. francuskiemu Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych dowodzi, | 
aparat policyjny rzadu Plevena dzia- 
łą tylko i jedynie przeciwko lu- 
dziom, którzy zasłużyli się w walce 
z faszyzmem. Zakuwa się w kajdany 


ludzi, których jedyną winą jest to, 


że oddali wszystkie swoje siły wal- 
te o wolność i niepodległość narodu 
francuskiego i innych narodów w la- 
tach drugiej wojny światowej, De- 
moluje się mieszkania w czasie re- 
wizji ludziom udekorowanym odzna- 
czeniem Croix de Guerre, przykuwa 
się ich łańcuchami do ścian cel wię- 
riennych, wydala wreszcie z Francji 


przy zastosowaniu wszystkich gestu- 


pówskich metod, We Francji pana 


Pletena karze się za zasługi w wal- 
ce z faszyzmem, za udział w walce 


o pokój, 


Są jednak ludzie, których aparat 
policyjny p. Plerena obdarza szcze- 
gólnymi względami. Są ta zbrodnia- 
rze w rodzaju Bohuna-Dqąbrowskie- 
go. Bolun-Dąbrowski został -0t0t30- 
ny opieką stupajków p. Plevena wi~ 
że w czasie drugie] 
e 


docznie za to; 


woy świątowej współpracował z 8 
stapo i armią hitlerowską, że prowa- 
dził u boku Wehrmachtu zbrojną ak- 
cję przeciwko Armii Radzieckiej, zą 
wielu 
obywateli ra- 
dzieckich,« Oto „bahater* ameTykań- 
skich namiestników zmarshallizowa- 
nej Francji, oto „bohater“ otoczony 
opieką p. Plevena i jego ministroto, 

Nota ambasady RP, omawiając 0-, 
zwolnienia Bohuna-Dq= 
browskiego przez Izbę Karną w Tu- 
luzie stwierdza, że „niewątpliwie na 


że wymordował 
i 


to wreszcie, 


Polaków, Żydów 


koliczności 


zeczypa- 


że 


rozprawie działały siły, które zainte- 
resotwane są w ochronie zbrodniarzy 
wojennych, a nie w ich karaniu“. 

Łatwo zgadnąć, że tymi siłanvi są 
mocodawcy rządu p. Plevena, Bohun- 

Dąbrowski, NSZ-etowski bandyta, z0= 
stał otoczony względami imperiali- 
stów amerykańskich, Czyż można się 
więc dziwić się, że właśnie bandyta fa 
szystowski=Bolttn_ jest tak starannie 
chroniony przez francuskich wyko- 
nuwców  umerykańskich poleceń? 
Przecież w tej chwili właśnie mini 
strowie spraw zagranicznych USA, 
Francji i W, Brytanii obradują w No 
wym Jorku nad wskrzeszeniem armii, 
składającej się z niemieckich przyja 
ciół Bohuna - Dąbrotoskiego, nad 
wskrzeszeniem faszystowskiego Wehr 
macht, Przecież w tej chwili moco 
dawcy p, Plevena dokonują na Korei 
zbrodni dorównujących bestialstwom 
Bohuna a przewyższających je iloś- 
ciowo, Przecież współpraca z gesta- 
po, morderstwa popełniane na akty- 
wistach obozu lewicy, ta tytul do 
zasług w obozie amerykańskiego im 
perializmu. 

Praktyki rządu p, Plerena polega 
jące na łamaniu prawa międzynara 
dowego, na łamaniu ciążących na 
Francji zobowiązań, na chroniestiu 
mordercy najlepszych synów narodu 
polskiego, muszą wywołać w społeczeń 
stwie naszym głębokie oburzenie. 
I nie tylko oburzenie! Głęboki 
wstręt do polityków, którzy przez po 
parcie udzielane zbrodniarzom faszy- 
stowskim dają wyraz swojemu ideo 
logicznemu powinowacitwn ze zdrajca - 
mi własnej ojczyzny, z siepaczami 
francuskich oddziałów SS, polskich 
band NSZ i cala szumowiną łuszyz= 
mu, 


Jednostki Armii Ludowej odpiera 
ją kontrataki i zadają nieprzyjacie- 
lowi straty. 

Dnia 17 bm. jednostki marynarki 
wojennej Armii Ludowej ogniem ar 
tyleryjskim ostrzeliwały okręty a- 
merykańskie, które wtargnęły na 
wody koreańskie w pobliżu Ongdi- 
na. 

W rezultacie obstrzału jeden okret 
amerykański, który został trafiony 
kilkoma pociskami, stanał w płomie 
niach. 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: Dowódz 
two naczelne Ludowej Armii Kore 
ańskiej Republiki Demokratycznej 
podało do wiadomości, że Ameryka- 
nie, skoncentrowawszy około 300 o 
krętów wojennych amerykańskich i 
brytyjskich, w tym jednostki do 
pancerników włącznie oraz prze- 
szło 500 samolotów bombardujących 
i pościgowych, dokonali w dniach 
15 i 16 września w Inczon desantu 
około 40 tys. piechoty, zaopatrzonej 
w artylerię i czołgi. = 


Po wszystkich porażkach i po doz 
naniu ciężkich strat w walce z miłu 
jacym wolność narodem  koreań- 
skim, Amerykanie skoncentrowali 
w okolicach Inczonu niemal wszyst 


kie siły zbrojne USA na Dalekim | 
Wschodzie. Nie polegając jedynie 
na własnych siłach, Amerykanie 


wciągnęli do operacji również od- 


działy brytyjskie. 


Jedynie, działając tak wielkimi 
siłami, 20 - krotnie przeważającymi 
siły koreańskiej Armii Ludowej w 
rejonie Inczonu, udało się Amery- 
kanom zająć Inczon i w ciągu 17 
września posunąć się o 12 km. w 
kierunku Seulu. Bohaterska koreań 
ska Armia Ludowa mężnie walczy 
o każdą piędź ojczystej ziemi 


wyrazy poważania i z polecenia swo 
jego Rządu ma zaszczyt zakomuni. 
kować co następuje: 

W dniu 6 marca 1947 roku, 
żądanie Rządu Polskiego został wni- 
sany na listę zbrodniarzy wojennych 
pod Nr 4187 płk. Bohun-Dxabrowsxi, 
jeden z najgroźniejszych zdrajców, 
współpracujacych na terenie Polski z 
okupantem hitlerowskim w czasie 05 
tatniej wojny. Zbrodniarz ów, ukry- 
wający się początkowo na terenie 
Kya amerykańskiej w Niemczech, 
zbiegł następnie na terytorium Fran- 
cji. Jeszcze w dniu 7 kwietnia 1949 
roku Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych w Warszawie zwróciło się notą 
do tamtejszej ambasady francuskiej 
z żądaniem ujęcia i przekazania wła 
dzem polskim przebywającego we 
Francji Bohuna, wskazując jednocze 
śnie fałszywe nazwisko, pod którym 
się ukrywa, jego dokładny adres i 
załączając fotografię poszukiwanega 
zbrodniarza. To żądanie polskie z0- 
stało następnie uzupełnione, złożo- 
nym przez ambasadę RP w Paryżu 
formalnym wnioskiem ekstradycy|- 
nym polskiego ministra Sprawiedli- 
wości, do którego to wniosku dołą- 
czona była wielka ilość materiałów 
i dowodów sądowych, ustalających 
niezbicie fakt przestępczej działal- 
ności Bohuna, polegającej między in 
nymi na osobistym dokonywaniu mor 
dów i egzekucji na obywatelach pol 
skich i radzieckich, cywilnych i woj 


na 


po i armią niemiecką, wydawaniu roz 
kazów dokonywania morderstw i eg 
zekucji — dowodzonej przez siebie 
bandzie pod nazwą „Brygada Świę- 
tokrzyska'”. 

Na powyższe swoje noty Rząd 
Polski odpowiedzi nie otrzymał. nato 
miast ze strony przedstawicieli władz 
francuskich wielokrotnie ustnie wy- 
jaśniano, źe w miejscu ' wskazanym 
przez władze polskie Bohuna nie od 
naleziono, że miejsce jego pobytu nie 
jest znane i, że wszczęto kroki dla 
ocnalezienia Bohuna. 

Ponieważ za deklaracjami nie szły 
czyny, Rząd Polski może i ma pra 
wa traktować te wyjaśnienia jako 
takie, które mają wszelkie cechy 
świadomego uchylania się od ściga- 
nia poszukiwanego zbrodniarza wo- 
iennego. 

Nie można przy tej okazji pomi. 
nąć milczeniem faktu, że władze pol 
skie, wykonując ściśle ciążące na nich 
zobowiązania, wydały na żądanie 
Francji w roku 1946 osiemnastu 
zkrodniarzy wojennych, a w roku 
1950 zbrodniarza wojennego Struba 
Daniel Marceau, podczas gdy do chwi 
li obecnej z terytorium Francji na 
22 polskie oficjalne żądania ekstrady 
cji, ani jeden przestępca wydany nie 
został. 

Dnia 22 sierpnia 1950 roku kon- 
sulat RP w Tuluzie przypadkowo do 
wiedział się, że poszukiwany przez 


Zjazd Okulistów Polskich 


obradować będzie w Łodzi w dniach 22-24 bm. 


W dniach 22 — 24 bm. odbę- 
dzie się po raz pierwszy w na- 
szym mieście 
Polskich, pod protektoratem wi- 
ceministra Zdrowia tow. dr. Je 


Zjazd Okulistów |- 


wnictwo szpitala im. Barlickiego, 
ułatwiając załatwienie szeregu 


prac przygotowawczych. 
Zjazd bedzie miał przed sobą 
dwa poważne zagadnienia, ściśle 


rzego Sztachelskiego. Gospoda- wiążące się ze sobą: zadanie o 
vzami Zjazdu w Łodzi są. prof. kreślenia ideologicznej postawy 
dr. J. Sobański — prodziekan lekarzy - okulistów oraz wymia 
wydziału lekarskiego Akademii nę wzajemnych doświadczeń na 


Medycznej, docent dr. B. Kozłow 
ski, docent dr. L. Rutkowski, dr. 
med. M. Wilkowa oraz dr. med. 
P. Segal. Zjazd obradować be- 
dzie w gmachu Akademii Me- 
dycznej w Łodzi i udział w nim 
weźmie rówąież delegacja leka- 
rzy węgierskich. Zapowiedziany 
również jest udział w obradach 
wybitnych specjalistów  radziec- 
kich, czeskich i rumuńskich. 

Z ogromną pomocą organiza- 
torom Zjazdu przyszedł Komitet 
Łódzki PZPR, Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi oraz kiero- 


ukowych. Zjazd odbywać się bę 
dzie pod hasłem  ściślejszego 
związania nauki z życiem w wał 
ce o zdrowie człowieka. Zjazd 
wydobędzie i podkreśli dorobek 
polskich naukowców w dziedzi- 


osiągnięć okulistyki światowej. 


Toczące się w Łodzi, mieście 
robotniczym, obrady Zjazdu za- 
dokumentuja, że socjalizm jest 
dla naukowców polskich żywym 
i pelnym treści pojęciem, wyraża 
jacym się w ich codziennej pra- 
cy praktycznej i teóretycznej 


nię okulistyki oraz ich wkład 


Bohun— Dąbrowski został przez wła. 
dze francuskie aresztowany i że w 
krótkim czasie odbyć się ma rozpra 
we sądowa dla rozpoznania polskie 
go wniosku ekstradycyjnego. 

Ambasada RP w Paryżu niezwłocz 
rie, bo już 28. sierpnia 1950 roku 
zwróciła się notą do francuskiego 
MSZ z zawiadomieniem, że władze 
polskie są w posiadaniu dodatko - 
wych materiałów, stwierdzających 
zbrodnie, popełnione przez Bohuna, 
że materiały te będą władzom fran 
cuskim wkrótce doręczone i prosiła 
o informowanie jej o dalszym biegu 
sprawy. 

Władze francuskie zarówno w Tu- 
luzie, jak i w Paryżu usiłowały 
przede wszystkim wprowadzić przed 
stawicieli polskich w błąd, co do te 
go, który sąd będzie rozpoznawał 
sprawę, jak również, co do daty i 
miejsca procesu. Ponadto władze 
francuskie odrzuciły żądanie polskie. 
dopuszczenia adwokata, lub konsula 
polskiego, jako rzecznika strony pol- 
skiej, a nawet odrzuciły żądanie do 
prszczenia obserwatora w procesie. 

W rezultacie, sprawa rozpoznania 
polskiego wniosku o ekstradycję Bo- 
huna, odbyłą się w dniu 24 sierpnia 
19560 roku, przed Izbą Karną w Tu- 
luzie, przy drzwiach zamkniętych, 


bez udziąłu nawet obserwatora ze 
strony władz polskich, W wyniku 
tej rozprawy, przeprowadzonej w 


atmosferze tajemnicy i niezwykłego 
pośpiechu, Izba Karna w Tuluzie po 
stanowiła odrzucić wniosek Rządu 
Polskiego o ekstradycję zbrodniarza 
wojennego Bohuna - Dąbrowskiego i 
nakazała zwolnienie go z aresztu, 
jak wynika z następnie publicznie 
wygłoszonych motywów postanowie- 
nia, sąd oparł się wyłącznie na ze- 
znaniach oskarżonego zbrodniarza 
wojennego, nie badając dołączonych 
(io wniosku ekstradycyjnego niewąt- 
pliwych materiałów sądowych. W 
ten sposób groźny przestępca w 5 
godziny od chwili rozpoczęcia rozpra 
wy sądowej znalazł się na wolności. 

Po zapoznaniu się z opisanym prze 
biegiem wydarzeń, Rząd Polski jak 
najuroczyściej protestuje przeciwko 
uwolnieniu zbrodniarza Bohuna—Da 
browskiego z aresztu i przeciwka od 
mowie wydania go polskim władzom 
sadowym oraz stwierdza, co nastę- 
puje: 

Przesłany francuskim władzom 

sądowym przy polskim wnio- 
sku ekstradycyjnym materiał dowo: 
dowy ustała w sposób niezbity i nie 
rasuwający żadnych wątpliwości 
zbrodniczą działalność Bohuna, pole 
zającą na: 

a) wymordowaniu wielkiej ilości 
Polaków, Żydów i obywateli radziec 
kich, zarówno cywilnych, jak i woj 
skowych; dopuszczeniu się masowych 
lupiestw, grabieży i gwałtów wo- 
bec ludności cywilnej: 

(Dalszy ciąg na stw. 2-ej) 


pa 
2 


(Dalszy ciąg ze str, 1-ej), 

b) współpracy z gestapa i armią 
niemiecka; stworzeniu i dowodzeniu 
zbrodniczą bandą pod nazwą „Bry- 
zada Świętokrzyska”, która stała się 
częścią składową armii niemieckiej: 

c) prowndzeniu akcji militarnej 
u boku armii niemieckiej, akcji skie 
rewanej przeciwko Armii Radziece 
kiej i Wojsku Polskiemu. 

2 Rząd Polski niezwłocznie po 
i dowiedzeniu się o aresztowa- 
niu Bohuna i przed rozprawą sądową 
zawiadomił rząd francuski, że przed 
stawi dalszy, dodatkowy materiał są 
dowy, udowadniający zbrodnie, któ- 
rych dopuścił się Bohun. 

3 Obowiązek władz francuskich wy 

dania poszukiwanego zbrodniarza 
wajennego oparty iest na zasadni- 
czych w tej dziedzinie aktach mię- 
dzynaredowych, jak: uchwała sojusz 
nicza z 23 stycznia 1942 r., umowa 
jałtańska, postanowienia poczdam- 
skie, uchwała Organizacji Narodów 
Zjednoczonych z 1947 r. i wreszcie 
kenwencja francusko = polska z 1925 


roku, 
4 Władze francuskie, postanawia- 
jac zwolnić Bohuna z aresztu i 
odmówić wydania go Polsce, dopuści 
ły się mie tylko jaskrawego pogwał- 
ceńia prawa międzynarodowego i cią 
żących na Francji obowiazkow, wy- 
nikających z umów międzynarodo- 
wych, lecz ponadto, wbrew elemen- 
tarnym zasadom słuszności, odmówi- 
ły wzięcia pod uwage i zbadania do 
catkowych, ważkich dokumentów, za 
powiedzianych notą polską z 23 sierp 
ma 1950 roku. 

Postępowanie wladz sądowych 
francuskich, jak: niedopuszczenie 
pizedstawiciela Rządu Polskiego na 
rozprawę, niewzięcie pod uwagę już 
dostarczonych materiałów dówodo= 
wych, zarządzenie tajności rozpra- 
wy, jej pośpiech i wprowadzenie w 
ttad przedstawicieli polskich co do 
"procedury, terminu i miejsca jej od 
bycia — wskazują niewatpliwie na 
ty, że na rozprawie w [zbie Karnej 
dzigłaly sily, które zainteresowane 
sa w ochronie zbrodniarzy wajer- 
nych, a nie w ich karaniu, Nie moż 
nh bowiem uwierzyć, aby jakikolwiek 
riezależny sąd, po zapoznaniu się z 
będacym w dyspozycji władz fvan- 


cuskich materiałem, udowadniają» 
cym niezliczone zbrodnie, jakich do- 
puścił się Bohun, mógł mimo to zde 
cydować się na jego zwolnienie i od- 
mówić ekstradycji. 

W tych warunkach Rząd  Bolski, 
zgodnie ze swą zapowiedzią, przesy 
ła w załączeniu dodatkowe materia- 
ły odnośnie zdradzieckiej, zbrodni- 
czej działalności Bohuna-Dąbrowskie 
go Materiały te w postaci zeznań 
świadków (Polaków i Niemców), pu 
blikacji i dokumentów archiwalne- 
historycznych, będące uzupełnieniem 
już przesłanych władzom francu- 
skim przy wniosku ekstradyzyjnym 
materiałów, udowadniają w sposób 
nie pozostawiający najmniejszej wąt 
pliwości niezliczone zbrodnie, któ: 
rych dopuścił się Bohun i dowodzo- 
na przez niego „Brygada Świętokrzy 
ska“ w ścisłej współpracy z armią 
niemiecką i gestapo. Ten wstrząsa- 
jący w swej wymowie materiął za- 
wiera m. in, dowody, źe: 

dowództwo „Brygady Święto- 

a krzyskiej* miało hbezpeźrednie 
kontakty z gestapo, z którym uzgad 
niane były poruszenia brygady w te 
renie oraz plany walki z partyzanta 
mi polskimi i radzieckimi, działają- 
cymi ża frontem niemieckim i wal- 
Czącymi z okupantem hitlerowskim, 

b na osobisty rozkaz Bohuna do 

konywane były liczne egzeku- 
cje partyzantów polskich, żołnierzy 
radzieckich i ukrywających się ży- 
dów wraz z osobami, które dawały 
im schronienie przed prześladowania 
mi okupantą hitlerowskiego, 

w styczniu 1945 r. „Brygada 

c Świętokrzyska wycofała się z 
pomoca i w ścisłym porozumieniu 
z dowództwem armii niemieckiej na 
teren Czechosłowacji, gdzie została 
przez armię niemiecka dozbrojona, 
umundurowana, a nastepnie, po prze 
szkoleniu przez niemiecki wywiad, 
użyta do prowadzenia akcji sabotażo 
wo-dywersyjnych na tyłach Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskiego, do 
kąd członków brygady  przewiozły 
wojskowe samoloty niemieckie, 

d wojskowe władze niemieckie 

obiecywały członkom „Bryga- 

dy świętokrzyskiej“, że zostaną przy 
jęci do SS, 

gdy niektórzy z członków bry 

e gady, już na terenie Czechosła 


wacji, odmawiali dalszej otwartej 
współpracy z armią hitlerowską i 
zwolnili się z brygady, zostali przez 
specjalne oddziały podłegające Bo- 
hunawi zamordowani (wypadek 
trzech podchorażych Armii Krajowej, 
którzy zaginęli po zwolnieniu się z 
„Brygady Świętokrzyskiej”), 

w obliczu niezbitych faktów 

nawet ówczesne dowództwo 
wojsk emigracyjnych w Londynie, po 
przeprowadzeniu dochodzeń w stò- 
sunku do „Brygady Świętokrzyskiei*, 
widziało się zmuszone uznać jej dzia 
łalność za „współpracę z nieprzyja- 
cielem", a samą „Brygadę święto” 
krzyską* zakwalifikowało jako „ban 
de“, która nie może wejść w cnład 
sił zbrojnych. 

Biorąc pod uwagę, że w postepo- 
"waniu władz francaskich dopuszezo- 
no się pogwałcenia podstawowych za 
sad proceduralnych, a, traktując spra 
wę meryforycznie, wbrew najelemen 
tarniejszym zasadom słuszności i z 
pogwałceniem prawa międzynarodo- 
wego zwolniono groźnego przestępcę 
i odmówiono wydania go powołanym 
de orzeczenia kary władzom polskim 
craz wobec tego, że orzeczenie Izby 
Karnej z 24 sierpnia 1950 r, dla 
swej ważności wymaga, zgodnie z 
procedurą francuską, zatwierdzenia 
przez [francuskiego ministra sprawie 
diiwości, Rząd Polski domaga się: 

1 niezwłocznego, ponownego are 

sztowania zbrodniarza wojen- 

nego Bohuna-Dąbrawskiego, celem 
uniemożliwienia ucieczki, 

2 niezatwięrdzenia orzęczenią Tz 

by Karnej w Tuluzie i nakaza 
nia ponownego rozpatrzenia sprawy 
ekstradycji Bohuna - Dąbrowskiego 
przez właściwy sąd francuski, z u- 
względnieniem dodatkowych materia 
łów, dołączonych do niniejszej noty, 
na rozprawie jawnej i z udziałem 
rzecznika władz polskich. 

Za wyrażonym przez Rząd Folski 
protestem przeciwko, uwolnieniu 
zbrodniarza wojennego i żadańiem 
zrewidowania procesu stoi cały na- 
ród poski, stoją niezliczone rzesze 
rodzin ofiar, pomordowanych przez 
Bohuna i jego bandę. Rząd Polski 
jest również pewien, że jego pro- 
test r żądania popierają wielkie rze- 
sze Francuzów, przed oczami których 
da Gziś stoi zbrodniczą dziułalność 


Pod hasłem: „Walczymy o pokój i 


socjalizm" 


tomitet kiministretyjny Zrzeszenia Transportoweów 


rozpoczął obrady w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 18 
bm. rozpoczęly się w Warszawie ob 
rady Komitetu Administracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenią Zwią 
zków Zawodowych Pracowników 
Transportu Lądowego i Powietrzne- 
go, 
Na sesję, którą jest pierwszą po 
ukonstytuowaniu się Zrzeszepia w 
grudniu 1949 r., przybyły delegacje 
23 krajów oraz obserwatorzy tych 
krajów, których związki pracowni- 
ków transportowych nie należą jesz- 
eze do Zrzeszenia. 

W celu powitania rozpoczynają” 
cego swe obrady Komitetu Admini- 
stracyjnego Zrzeszenia przybyli naj- 
lepsi przodownicy pracy stołicy, Wo 
kół stołu prezydialnego ustawiły się 
poezty sztandarowe Zw. Zaw, Koleja 
rzy RP. 

Obrady, poświęcone podsumowa- 
niu dotychczasowej pracy Zrzesze- 


Z frontu 
pokoju 


KONGRES OBROŃCÓW POKOJU 
W PINLANDII 

HELSINKI (PAP) — W dniu 17 
września rozpoczął swę obrady w 
Helsinkach Kongres Obrońców Po- 
koju Finlandii. Na Kongres ten przy 
byli delegaci ze wszystkich stron 
kraju oraz przedstawiciele Stałego 
Komitetu Światowego -Kongresu 
Obrońców Pokoju i goście ze Związ 
ku' Radzieckiego, Polski, Bułgarii, 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej, Węgier, Rumunii, Da 
nii, Islandii, Anglii. 


AKCJA ZBIERANIA PODPISÓW 
POD APELEM SZTOKHOLMSKIM 
W AUSTRII. 

WIEDEN (PAP) — Austriacki Ko 
milet Obrońców Pokoju podał do 
wiadomości, że dnia 16 bm. zehra- 
no w Austrii pod Apelem Sztokholm 
skim 757.144 podpisy. Akcja zbiera- 
nia podpisów przybiera stale na si- 

le, 
WIELKA MANIFESTACJA 
POROJOWA W RZYMIE, 

RZYM (PAP) — W niedzielę od 
była sie w sali tealru Adriano wiel 
ka manifestacja w obronie pokoju 
w związku z wyborem „zwiastunek 
pokoju. Nagrodę przyznano m. in 
Firminie Marti z Rzymu, która ze- 
hrała przeszło 17 tysięcy podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 

Uczestniczki zebrania postanowi= 
ły wysłać „zwiastunki pokoju", ktå 
re zajeły pierwsze trzy miejsca. da 
Londynu na II Światowy Kongies 
Obrońców Pokoju. 


nia oraz nakreśleniu wytycznej dal- 
szej działalności, odbywają się pod 
hasłem: „Walczymy ọ pokój i so- 
cjalizm“, 

Na otwarcie sesji przybyli: min, 
Komunikacji inż, Rahanowski, min. 
Żeglugi inż. Popiel oraz przewodni- 
czący CRZZ tow, Kłosiewicz, 

Obrady Komitetu Administracyj- 
nego zagaił przewodniczący ZG ZZK 
— Staąchacz, witając przedstawicie- 
la $FZZ — Geberta, delegację Zwią 
zku Radzieckiego, krajów demokra- 


cji ludowej oraz krajów kapitalisty- | 


cznych, 

Wśród mieopisanego entuzjazmu 
zebrani powstawszy wznoszą okrzy- 
ki na cześć przywódców klasy robot 
niczej poszczególnych krajów i Wo- 
dzą mas pracujących całego świata 
— Józefa Stalina. 

Obejmując przewodnictwo obrad 
przewodniczący Zrzeszęnia — Al- 
phonse Drouard dał przeglad sylua- 
cji politycznej, w jakiej odbywać się 
będą obrady i podkreślił wzrost sił 
toeząċych we wszystkich krajach 
walkę przęciw zbrodniczym planom 
imperlalistów  anglo = amegrykań- 
skich. Po przemówieniu Drouard'a 
wybrane zostało prezydium obrad w 
następującym skłądzie: 

Sekretarz ŚFZZ — Gebert, prze- 
wodniczący Zrzeszenia i przewodńi- 
czący ZZ Kolejarzy Francuskich — 
Dronard, sekretarz Zrzeszenia — Mo 
raru, przewodniczący KC ZZ Kole- 
jarzy ZSRR — Szewczenko, przewo 
dniczący ZZ Kolejarzy Rumunii — 
Dej, sckretarz generalny ZZ Koleja 
rzy Włoch — Massini, przewodniczą 
cy ZZ Kolejarzy Chin — Li Tohieh- 
po, przewodniczący ZZ Kolejarzy 
RP — Stachacz i przewodniczący 
CRZZ — Kłosiewicz, 

Zabierajaęy głos delegat Kuby 
Rafael Avila serdecznie wita zebra- 
nych w imieniu pracowników trans- 
portowych swego kraju, 

„Wraz ze złożeniem serdecznych 
pozdrowień — mówi delegat Kuby. 
upoważniony jestem do zakomuniko 
wanła, iż Krajowa Federacja Praco- 
wników Transportowych Kuby i 
Zw. Zaw. Prac. Transportu Samo- 
chodowega Hawany. których jestem 
przedstawicielem, postanowiły wsią 
pić do Miedzynarodowego Zrzeszenia 
Transportowców". 

Wśród niemilknących 
Rafael Avila oświadcza: 

„Spodziewamy się, Towarzysze, 
że tym samym zadokumentujemy 
nasz proletariacki internacjonalizm. 
Jesteśmy przekonani, że powzięte tu 
taj przez nas uchwały przyczynią się 
do dalszych sukcesów w naszej pra- 
cy” 

Zaproszenie delegala Kuby do pre 
sydium witaja zebrani wznosząc W 


oklasków 


pozdrowieniu zaciśnięte dłonie. sym 
bolizujące międzynarodową solidar- 
ność proletariatu. 

Jednomyślnie przyjęta zostaje de- 
pesa do transportowców Korei, od= 
czytana przez przewodniczącego 
Drouard. 

Przewodniczący CRZZ tow., Wik- 
tor Kłosiewicz wita delegatów w i- 
mieniu 4 miin, robotników i pracow 
ników umystawych. zorganizowa- 
nych w związkach zawodowych Pol- 
ski Ludowej. 

Z kolei zabiera głos min. Raba- 
nowski, który w serdecznych ało- 
wach wiła sesję Komitetu Admini- 
stracyjnego Zrzeszenia Transportow 
ców, podkreślając, że światowa ar= 
mia pracowników transportu, uzbro 
jopa w teorię i praktykę Marksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina, stanowi ol 
brzymią siłę w obozie klasy robotni- 
czej, która w każdej chwili potrafli 
dać dotkliwą lekcję imperialistycz- 
nym podżegaczom wojennym. 

Zębrani dają wyraz swej nieugię- 
tej woli walki o pokój przeciwko u- 
ciskowi i wyzyskowi, długo wzno- 
szat okrzyki na cześć obozu pokoju. 

Przez aklamację zostaje przyjęty 
tekst depeszy do zekretarza general 
nego ONZ — Trygve Lie, 

(Obszerniejsze sprawozdanie urnie 
ścimy w numerze jutrzejszym). 
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Polska domaga się od władz francuskich 


wydania zkrodniarza wojennego „Bohuna“ - Dąbrowskiego 
Nota Rządu RP do Ministerstwa Spraw Zagranicznych Francji 


zdrajcy Darnand i jego bandy oraz 
„wspomnienia o krwawej roli zaarze= 
danych okupantowi hitlerowskiemna 
oćdziałów francuskich  Waffen-85. 
Za żądaniem Rządu Polskiego wresz 
rie stoją ci wszyscy, którzy walcząc 
w czasie ostatniej wojny przeciwko 
hiileryzmowi ślubowali sobie, że pa 
pokonaniu faszyzmu _ zbrodriarze 
przeciw ludzkości nie ujda ręki spra 
wiedliwości i zostaną przykładnie 
ukarani. 

W imię sprawiedłiwości, w imię 
tych ideałów, za które ginęli rajlep- 
si synowie Francji i Polski w walce 
z hitlerowskim okupantem, w imię 
największego dobra ludzkości — po 
kou, Rząd Polski domaga się "yda 
nia zbrodniarza wojennego Bohuna, 
kuórego ukaranie winno być odstra- 
szającym przykładem dla tych wszy 
stkich wrogów pokoju, którzy by, 
idąc w jego ślady, odważyli sie zdra 
dzić. własny naród i dopuścić się 
krwawych, odrażających zbrodni. 


Szad w Bonn 


Trzeba wyzwolić nowe siły twórcze! 


Stare normy wstrzymują rozwój produkcji 


N: zebraniu załogi Zakładów Wy- 
twórczych Transiormatorów i Urzą 
dzeń Termotechnicznych M 31, robot- 
nicy wystąpili niedawńo z „żądaniem 
przeprowadzenia rewizji norm, Nikt 
nie zaprzeczał im słuszności, Jakże 
tu zaprzeczać, skoro prawie kaźdy o- 
siąga tu około 150 proc. normy! A 
nawet więcej, gdyż przeciętna dla oa- 
łych zakładów stanowi częstokroć 155. 
i 160 proc. Co tu dużo mówić — każ 
dy w Zakładach M 51 wie dosko- 
nale, że le 15, 200 proc. a nawel 
więcej, uzyskiwane są bez zbylnieśjo 
wysiłku. 


TOWARZYSZE WIDZĄ PRZYCZYNY 
ZŁA 

(szacie partyjua Zakładów 
" M 81 dawno już podkreślała ko 
niaczność zrewidawania dotychczaz%0- 
wych norm. Na zebraniach partyj- 
nych towarzysze podnosili, że od dłuż 
szego już czasu wydajność pracy nie 
wzrasła a procent wykonania planu 
jest slale ten sam, Towarzysze Wska- 
zywali, iż sprawiaja to przestarzałe 
normy, hamujące inicjalywę robotni- 
ków, normy, klóte miast mobilizować 
- rozbrajają ich w walce a wykonanie 


planów, Alarmowano 6 faktach tak 
zwanej „miłczącej nmowy” miedzy 
poszczególnymi robotnikami,  klórzy 


sąmolubmie umawiak się, że wykony. 
wać będa śwe nortny tylko do pewnei 
granicy, Na zebraniach tych mówiona 
i o tym, że robolnicy, pracując na 


takich niskich normach, nie zabiegają 
o rychlejsząa dostawe potrzebnych im 
części, nie likwidują w szybkim lempie 
postojów, wykazują mało inicjatywy 
w celu usprawnienia swej pracy, 


ŻYCIE SZLO NAPRZÓD — 
NORMY STAŁY W MIEJSCU 
M dość czasu, nie trzeba się 

spieszyć — słychać było częsta 
podobne zdania. Przecież i tak w tych 
warunkach wszystkie oddziały wypeł 
niają normy w-150 proc, 

Nie można zapominać i o tym, że w 
ciągu ostatnich lat następowały w pro 
dukcji różne usprawnienia technicz- 
ne, które viatwiały pracę robotnika i 
suracały Czas jej wykonania. Normy 
zaś pozostawały bez zmian, Tak więc 
w montowni zmechanizowano poda- 
wanie uzwojeń, w kallarni zmonto 
wang ramy dźwiqowe, w nawijalni za. 
stosowano specjalne noże do obcina- 
nia pochew, klóra prawie w 50 proc. 
podniosły wydajność pracy nawija- 
cza. Nie można się dziwić, że w ta- 
kich warunkach normy rosły, wykony 


wanie ich zaś nie nastręczało więk- 
szych trudności, 


Brak bodźca do bardziej wytężonej 
i twórczej pracy — oto, co demobili- 
zowało załogę Zakładów M 31 i hama 
walo dalszy wzrost produkcji. Samo 
zadowolenie, upojenie łatwymi sukce- 
sami npowstrzymywało marsz naprzód 
niektórych robotników tych zakładów. 


Bruta!ne pogwałcenie konwencji genewskiej 


TETTETETT 


Piraci powiećtrzmi USA 
bombardują szpitale koreańskie 


PEKIN (PAP). — W związku z 
barbarzyńskim bombardowaniem 
Phenjanu przez samolofy ameryksń 
skie, minister Spraw Zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Demokra- 
tycznej Pak Hen En wystosował da 
sękretarza generalnego ONZ Try- 
gve Lie i do przewodniczącegó Ra- 
dy Bezpieczeństwa Jebba depeszę 
tresci następującej: 

„W dniu 16 września br. podczas 
barbarzyńskiego nalotu lotnictwa 
amerykańskiego na miasto Phenjan, 
jednym z podstawowych  obickiow 
bomhardowania został obrany rejon 
centralnego szpitala miejskiego, mi 
mo że był on zaopatrzony w dobrze 
widoczne znaki Czerwonego Krzyża, 
Znaki te znajdowały się na dachu 
szpitala i na jego tarasach, 

Samoloty amerykańskie zrzuciłę 
172 bomby, przy czym wiele z nich 
trafiło w szpital. 


barbarzyńskiego bombardowania 
poniosło śmierć 11 osób, a ciężka 
rannych zostało 41 osób, Całkowite 
mu zburzeniu uległ jeden budynek 
szpitala, a szereg innych pawilonów 
szpitalnych zostało poważnie uszko- 
dzonych. 

W imieniu rządu Koreańskiej Re- 
publiki Demokratycznej składam sta 
nawczy protest przeciwko nieustają 
cym umyślnym bombardowaniami 
przez samoloty amerykańskie insty 
ineji sanilarnych w Korei, eo stana 
wi brutalne pogwałcenie konwencji 
aenewskiej i przyjętych norm pra» 
wa międzynarodowego”, 

Minister Pak Hen En domaga się 
w zakończeniu depeszy, aby sekre- 
tarz generalny i Rada Bezpieczeń- 
stwa podjęły odpowiednie kroki ce» 
lem przeszkodzenią dalszym poda- 
bnym zbrodniom lotnictwa amerr- 


W wyniku tego kańskiego. 


Czystka w Waszyngtonie 


Przyczyny nagłej dymisji Johnsona 


Nuwojorsey korespondenci „Praw- |iż atmosfera stała się jeszcze bat= 


dy“ G. Rassadin i I. Filippow piszą, 
że w USA rozpoczęła się kolejna 
„czystka” w Ministerstwie Obrony. 
W tych dniach pospiesznie. bez żad- 
nych ceremonii, bez tradycyjnych ża 
szczytów i nagród, został usunięty 
Louis Johnson, krewniak polityczny 
Trumana, który w swoim czasie ze- 
brał półtora miliona dolarów dla sli 
nansowańia ponownego wyboru Tru 
mana na stanowisko prezydenta Sta 
nów Zjędnoczonych. 

Odpowiadając na pytanie, câ spo- 
wodowało upadek Johnsona. kores= 
pondenci podkreślają. że tę właśnie 
on był jednym z głównych organiza 
torów agresją USA w Korei. On też 
zapowniał, że w ciągu kilku zaled- 
wię dni wszyscy Koreańczycy padną 
na kolana, wyzstraszenj hukiem bom 
bówców amerykańskieh. Ale stało 
się inaczej, wobec czego koła rządzą 
ce USA zaczęły okazywać zdenerwo 
wanie, 

Kampania przygolowawcża do ma 
jących się odbyć w listgpadzie wy* 
borów do Kongresu, spowodowała, 


dziej gotąca. 

Partią republikańska atakuje de- 
mokratów. z Trumanem na czele, za 
fiasko polityki amerykańskiej w 

zji. Głównym celem ataków pod- 
czas waśni przedwyborczych stał się 
właśnie pechowy minister obtony 
Johnson, 

Ponadto wojna koreańska przyczy 
niła się do znacznego obniżenia pre 
stiżu wojskowego USA również 
wśród zachodnio „ europejskich sate 
litów Ameryki, Dyplomaci angielscy 
i francuscy z niepokojem obserwują, 
jak — po rozpętaniu agresji w Ko- 
rei — s3oldaieska amerykańską grzę 
Żnie coraz bardziej w swych azjatyc 
kich awanturach. Wall Street coraz 
natarczywiej żada mobilizacji miesa 
armatuiego w krajach zachodnio= 
eurdpejskich. 

Korespondenci zaznaczają, że dy- 
misja Johnsona nie pociągnie oczy- 
wiście za sobą zmiany obecnej agre 
sywńej polityki kół rządzących USA, 
Miejsce Johnsona zajął George 
Marshall, który nie tak dawno po- 


niósł fiasko na arenie dyplomatycz- 
nej w Departamencie Stanu USA. 
Powołanie Marshalla na stanowisko 
ministra obrony dowodzi, że gabinet 
Trumana, w większym niż kiedykol 
wiek stopniu, stanowi posłuszne na- 
rzędzie w rękach agresywnych kół 
monopolistycznych i ściśle z kolami 
tymi związanej generalicji amery- 
kańskiej. Nie ulega jednak wątpli- 
wości, że agresywna polityka nie 
przysporzy laurów ani Marskałlowi, 
ani ianym podżegaczam wojennym. 


w Zakładach M-31 


PRZYKŁADY, MÓWIĄCE SAME 
ZA SIEBIE 
|= myśl o podwyższeniu norm 
kiełkowała wśród wielu człon 
ków załogi, którym niesłuszny wyda- 
wał się fakt niepełnego, wykorzysta- 
nia ośmiogodzinnego dnia pracy. Wy 
starczy porozmawiać z towarzyszem 
Czesławem Zagozdą, pracownikiem 
kotlarni I-szej. 

— Wykonuje mą normę w 200 prot, 
Do tej wysokiej wydajności dosze- 
dłem dzięki dwukrolnemu zasłosowa- 
niu ulepszeń w mej pracy. Obecnie 
wyrahiam dwa razy tyle, co dawnej — 
lakie same wyniki osiąqają i inni pra 
cownicy tego addziału. Jest więc 
rzeczą zupełnie zrozumiała, że nasza 
norma słaje się ohecnie niesłuszna, że 
nie uwzględnia całkowicie naszych 
możliwości produkcyjnych. 

ZMP-owiec Zygmunt Pabian, przo- 
downik pracy; także mówi o niedo- 
ulatecznym wykorzystaniu czasu w 
nawijałni. f 

— Podam tyłko jeden jaskrawy przy 
klad: na pewną pracę mamy przezna- 
ezone 43 godzin, a zupełnie swobodnie 
można ją wykonać w 12 godzin. Po- 
zostały czas — ty właśnie te ogromne 
nie wykorzystane dotychczas rezer- 
wy. 

Kierownik innego działu, tow. Li. 
chawski, mówi o dużych stratach, jà- 
kie ponosi produkcja na skutek zbyt 
niskich norm. Przy niektórych rohó= 
tach wydajność w oqóle uległa za* 
hamowaniu, uwydalnia się brak po- 
szukiwania nowych, lepszych metod 
pracy, ; 


NIEZBĘDNY WARUNEK 
WYKONANIA PLANU -LETNIEGO 
ak więc w takich warunkach ma- 
Żna sobie wyobrazić przewidzią 
ny w Planie 6-lelnim, 250-procen- 
towy (w stosunku do 1949 r.) wzrost 
wydajności pracy dla Zakładów 
M 31%. Na jakiej bazie możną by o- 
przeć przewidziany w planie wzrost 
produkcji? 

Obok zastosowania poważnych u- 
lepszeń lechnicznyth, obok powięk. 
szenia stanu załogi, podstawą zwięk- 
szenia wydajności zakładów musi hyć 
wzrost wydajności pracy każdego z 
robotników. Podwyższenie norm nie- 
wąlpliwie wyzwoli nowe, cenne siły 
twórcze, rozwinie inicjatywę roholni- 
ków. zwiększy ich zainteresowanie się 
produkcją. Podniesienie norm posta- 
wi przed radą zakładową konieczność 
rozpowszechniania doświadczeń tza- 


|łowych przodowników pracy, propa- 


gowania ich metod w celu osiągnięcia 
jak najlepszych wyników produkeyj- 
nych. 

Walka o podniesienie norm, podjęta 
w Zakładach M 31 przez tow. tow. 
Dziedziczaka, Zapałę i Pabiana stą- 
nowi wyraz nowego, socjalistycznego 
stosunku do pracy, qłębokiej troski 
tobotników o realizacje zadań Planu 
6-letniego. Nawe, słuszne normy w 
przemyśle metalowym — lo jeszcze 
jeden, kolejny elap walki, którą klasa 
robolnieza toczy na drodze budowy 
socjalizmu w naszym kraju. 

H, Sam, 


Plan produkcji przemysłowej w ČSR 


wykonany został z nadwyżką 


PRAGA (PAP): — Prasa czecho- 
słowacka opublikowała komunikat 
Państwowego Urzędu Planowania © 
wynikach wykonania planu gospo» 
darczego w pierwszym półroczu 
1750 roku. 

Plan prońvkcji przemysłowej w 
pierwszym półroczu 1950 r. został 
wykonany w 103 proc. Przemysł gór 


niczy wykonał plan — w 105 proc. 
energetyczny — w 102 proc, metu= 
lurgiczny — w 103 proc, przemysł 
budowy maszyn ciężkich — w 100 
proc włókienniczy = w 102 proc. 
spożywczy — w 107 proc. W pierw» 
szym półroczu br. poziom produkcji 
wyniósł 114 proc, w porównania $ 
pierwszym półroczem roku ub, 


Nr 259 


Wielkie zadania kontroli państwowej 
i społecznej w walce o Sześciolatkę 


Franciszek Józwiak - Witold 


Prezes Najwyższej Izby Kontroli 


W *onanię 
wielka bitwa klasowa o zbudowa 
nie fundamentów socjalizmu. W tej 
wielkiej bitwie klasowej stoją przed 
organami kontrołi państwowej, re- 
sortowej i społecznej specjalnie od 
powiedzialne zadania. 


Nauczyciele i pierwsi  budowni- 
czowie socjalizmu Lenin i Stalin 
przywiązywali wielka wagę do nale 
żytej kontroli wykonania. Lenin u- 
czył, że główna rzeczą w pracy or- 
zanizacyjnej jest dobór ludzi i kon 
troła wykonania. p 

Mówiąc np. o zadaniach wladzy 
radzieckiej na odcinku odnowienia 
aparatu państwowego Lenin powie- 
dział, że trzeba póstawić przed sobą 
zadanie: 

„bo pierwsze — uczyć sie. pa dru 
zie — uczyć sie i po trzecie — wu- 
czyć się, 4 nastepnie kontrolować, 
"py nauka nie pozostawała u nas 
martwą literą lub modnym fraze- 
sem, by nauka rzeczywiście wcho- 
dziła w cialo i krew". a 

Wykonać Plan 6 - letni to nakre- 
ślić słuszne wytyczne planu, to zmo 
bilizować do wykonania tego planu 
najszersze masy pracujące, to po- 
dnosić na wyższy poziom organiza- 


Tylko pełne poznanie 


Planu 6-letniego to|cję naszej pracy — to stale i syste- 


matycznie kontrolować jak plan 


To należyta opieka i troska a roz- 
wój racionalizatorstwa. Na tym od- 
cinku nasze organa koaivoli winny 
stale i systematycznie badać. czy 
plany techniczne zostały szczególło- 
wo opracowane. czy istnieje współ- 
działanie i współpraca nauki z prak 
tycznymi procesami produkcji, czy 
wprowadza się bieżące zagadnienia 
produkcyjae do planów, czy wyka 
rzystuje się doświadczenia radziec- 
kie w procesie racjonalizacji pro- 
dukcji. Czy istnieje należyta opieka 
nad raejonalizatorami i nowatorami 
produkcji. Jak pracują, jaką mają 


pomoc ze strony kierownictwa blu- 
by racjonalizatorskie. czy nie nano- 
tykają w swej nowatorskiej, od- 
krywczej pracy na twardy. bezdusz 
ny mur biurokratyzmu i  fovmali- 
styki, czy wreszcie ich zracjonałtzo 
wane systemy pracy wprowadzane 
SĄ w życie, czy ich ulepszenia i do 
świadczenia wykorzystywane są na 
innych odcinkach produkcji. 

Kontrola. która nie interesuje się 
tymi zagadnieniami. nie jest należy 
tą kontrola, nie wykonuje oodsta- 
wowych zadań stawianych ici przez 
Plan 6 - letni. 


O podniesienie wydajności pracy 


alka o podniesienie wydajności 

pracy, osiągnięcie przewidziane- 
ge w Planie 6 - letnim wzrostu wy 
dajności pracy jest warunkiem moż 
liwości realizącji planu. A podnosze 
nie wydajności pracy to stosowanie 
należytych technieznych norm pra- 


wprowadzany jest w życie, to stale |©Y, to systematyczne popriwianie i 


i systematycznie dbać 0 to, aby 
plan ten nigdy nie pozostał martwą 
cyfrą lub gołosłownym  twierdre 
niem, aby plan nasz każdego dnią 
zamieniał się w ciało i krew. Oto 
zadania dla kontroli państwowej. 
Tow. Bierut w swym przemówie | 
niu końcowym na V Plenum KC 
PZPR przestrzegał towarzyszy 
przed ciasnym praktycyzmem, nie 
umiejącym poza suchymi cyframi | 
dostrzec żywych ludzi, przestrzegał 
przed zmorą biurokratyzmu, forma 
lizmu i bezduszności papierkawej, A 
wiemy przecież z praktyki naszej 
codziennej pracy, że wielu jest jesz 
cze, niestety. kierowników i dyrekta 
rów, którzy czesto z chwilą, gdy do | 
stada do ręki plan, cyfry, zestawie- 
nia, wykresy — przestąja widzieć 
ludzi, a widzą tvlko cyfry, odrywa | 


usprawnianie tych norm, 10 jednocze 
shie bezkompromisowa walxa z tymi, 
którzy boją się rewizji norm, którzy 
nie rozumieją jeszcze, że strach 
przed rewizją norm to jeszcze jeden 
objaw oportunizmu w planowaniu, 
to demobilizacja mas pracujących, 
to faktyczne wieczenie sie w ogunie 
socjalistycznego tempa produkcji. 
Zadaniem Najwyższej Izby Kon- 
troli jest stała kontroła czy resor 
ty. fabryki, przedsiębiorstwa wpro- 
waądzają uzasadnione normy precy 
normy zużycia. Czy objeto norma 
mi zarówno czynności zasadnicze 
jak i pomocnicze, czy aportunistycz= 
ni kierowniey, dyrektorzy a nawet 
i rady zakładowe nie hamują proce 
su poprawiania i usprawniania 


ją się ad codziennych potrzeb i pro | 
cesów produkcyjnych. 

I właśnie na tym odcinku, na od | 
cinku walki z biurokratyzmem pa- 
pierkowością, bezdusznym formaliz= 
mem — wielkie ządania ma do speł 
nienia kontrola państwowa, resort 
wa, społeczna. 


sensu Planu 6-letniego 


pozwoli wykonać zadania na odcinku kontroli 


lanać na straży należytego wy- 

kgnania Planu 6 - letniego, na 
straży wprowadzenia go w życie na 
każdym odcinky naszego życia gospo 
darezego, to znaczy: 

(+ każdy pracownik aparatu 

kontroli państwowej, resorto- 
wej i społecznej musi sam  dokła- 
dnie zapoznać się I przyswoić sobie 
zadania i wytyczne Planu 6 - letnie 
zo. Tylko bowiem pełne poznanie i 
przyswojenie sobie ideologicznego. 
politycznego, gospadarczego 1 spo- 
leczno - ustrojowego sensu Planu 
6 - letniego pozwoli nam wykonać 
nasze zadania na odcinku kontroli 
państwowej; 

2 że każdy pracownik Najwyż- 

szej Izby Kontroli musi szcze- 
gółowo i dokładnie zapoznać się i 
przyswoić sobie Plan 6 - letmi tego 
resortu, który bezpośrednio kontro 
luje. Tylko wtedy bowiem potrafi 
należycie kontrolować jak dany re- 
sort wprowadza Plan 6 - letni w ży 
cie. 

Znaczy to. po trzecie .że każdy 
pracownik aparatu kontroli musi na 
swoim odcinku resortowym skon- 
trolować, czy Plan 6 - letni został 
doprowadzony i jak został doprowa 
dzony do zakładów pracy, fabryk, 
przedsiebiorstw i instytucji. oddzia- 
łów i brygad. Jak został doprawa- 
dzony do każdego robotnika bezpo- 
rednio realizującego zadania pla- 
nu. Czy zostały sporządzone i jak 
zostały sporządzane plany odcinka 
we wewnątrzzakładowe i jak reali- 


zowąne są w praktyce co dnia, ¢o 


godzinę, . ; 

Podstawowym zadaniem aparatu 
kontroli państwowej, resortowej i 
społecznej jest konivala, czy plany 
są realizowane, jak prowadzona jest 
walka z niewykonywaniem planów 
pod pretekstem rzekomo „obiektyw 
nych“ przeszkód i trudności, Tega 
rodzaju zjawisko powoływania się 
na „obiektywne warunki* staje się 
czesto parawanem, za którym wiele 
jeszcze naszych zakładów przemy- 
słowych próbuje ukryć własna nieu 
miejetność  zmobilizowania wszyst 
kich sił dla przezwyciężenia trudnoś 
ci w wykonywaniu nakreślonego 
planu. 


Towarzysz Stalin powiedział na 
XVII Zjeździe WKP (b) m. in.: „Gdy 
słuszność politycznej linii partii za 
stała potwierdzona doświadczeniem 
szeregu lat, a gotowość rahatników 
i chłopów do poparcia tej linii nie 
nasnwa już watpliwości — rola tak 
zwanych warunków  ohiektywnych 


alka o podniesienie wydajno- 

ści pracy to jednocześnie bój 
o oszczędność — o oszczędne dyspo- 
nowąnie materiałami. surowcami, 
paliwem, 

Zadaniem organów kontroli pań- 
zstwowej. resortowej i społoeznaj jest 
stałe i systematyczne badanic, czy i 
jak wprowądzany jest w życie sy- 
stem osmczędności, Czy i jak prowa- 
dzona jest walka «= marnotraw- 
stwem i rozyżutnością, 


surowce, Materialy, eńetrgie, paliwo 
odbywa się według hierarchii i pro 
porcji pofrzeb przewidzianych i uga 
sądnionych planem państwowym, 
cay nie ma przejawów magazynowa 
nia surowców | materiałów na gza- 
kładach pracy ze szkodą dlą innych 
zakładów. Czy jest przestrzegana 
terminowość wykonania. sprawdza 
nia i odprowadzania surowców, ma- 
teriałów lub dodatkowych produk= 
tów, 

Należycie zrozumiana i należycie 
wykonywaną kontrola oszczędności 
mą za zadanie ujawnienie braku 
troski o oszczędność, niedoceniania 
rezerw tkwiących w maszynach, 
stomadzenia nadmiernych zapasów 
itp. Kontrola oszezędności — to 
ujawnienię heamyśliej, caąsto 
wprost rabunkowej rozreułności. to 
healiioshe tępienie Jlekkomyślnego 
beztroskiego stosunku do zagadnie- 
nia oszczędności. 

Wzrost wydajności pracy da się 
osiagnąć poprzez wielki, radosny 
ruch współząwodnictwa pracy. no- 


została sprowadzona do minimum. wy socjalistyczny stosunek do no- 


rola zaś naszych 
kierowników stała się decydująca, 
wyjatkowa. A co to znaczy? To zna 
czy. że odpowiedzialność za nasze 
wyrwy i braki w pracy spada odtąd 
w dziewięciu dziesiątych nie na wa 
runki „obiektywne“, ale na nas pa- 
mych i tylko na nas“, © tych slo- 
wach muszą pamiętać inspektorzy 
Najwyższej Izby Kontroli w ezaaie 
przeprowadzania kontroli, jak i czy 
realizowane są plany produkcyjne. 


Przezwyciężenie koncepcji 


„ostrożnego 


asz Plan 6 - letni wyrósł na 

gruncie przezwycieżenia m. in, 
koncepcji „ostrożńego planowania, 
Tow. Mine mówił w swym referacie 
ną V Plenum KC PZPR o tym, że 
koncepcje „ostrożnego planowania" 
pokutuja jeszcze u wielu kierowni- 
ków i dyrektorów. Potwierdzili to 
w dyskusji towarzysze. Znaczy to, 
że na wielu jeszcze odcinkach mo- 
że grozić niebezpieczeństwo wypa 
cząnia linii Planu 6 - letniego, ze 
strony takich 
czy kierowników. 


właśnie dysków j 


planowania" 


Dlatego też zadanie stałej kontro- 
li trzymania się lini wytycznych 
planu jest jednym z najbardziej nd 
powiedzialnych zadąń stojacych 
przed aparatem kontroli państwo- 
wej, resortowej i społecznej. 

Tow. Minc mówiąc o warunkach 
wykonania planu, wymienił w pierw 
szym rzędzie: 

1) rozszerzenie postępu 
nego. 

2) wzrost wydajności pracy. 

5) obniżkę kosztów własnych. 

4) dyscyplinę pracy- 


technier 


Walka o mechanizację 
procesów produkcyjnych 


Jakie zadanie ma na tym odein- 
ku do wypelnienia aparat ken- 
troli? 

Walka o rozszerzenie postępu te- 
chnicznego, walka o mechanizację 
pracesów produkcyjnych, automaty- 
zacije obsługi urządzeń itp, — to nie 
tylko wprowadzenie tych ulepszeń, 
które przewiduje i zainwestuje Plan 
8 - letni, ale to jednocześnie troska 
o wszechstronne wykonzuatanię {s= 


tniejacych mechanizmów i urządzeń 
technicznych, to racjonalizacja pta- 
cy skierowana na pełne wykorzysta 
nie istniejacych możliwości techniez 
nych. to rozwój ruchu wynalazców 
i racjonalizatorów, to należytą pra 
ca instytutów naukowo = badaw- 
czych i wszechstronne wykorzystanie 
ich prac i doświadczeń. To ezerpa- 
nie nauk i doświadczeń z >udowni- 


ctwa, techniki i rauki rądzieckiej. 


organizacji i ich wej, wyzwolonej 


z wyzysku pracy 


1 ] Czy zanpa- 
trzenie ośrodków przemysłowych w 


norm. Trzeba wreszcie zwrócić ba- 
czną uwagę na to, czy utrzymana 
jest właściwa proporcja między 
wzrostem wydajności pracy a Wns 
tem płac. 


Lenin uczył, że wzrost nłac musi 
iść wolniej, niż wzrost wydajaości 
prący — tylko bowiem w ten spo- 
sób uzyskuje się obniżkę kosztów 
własnych i większą akumulacije na 
potrzeby inwestycyjne. A przecież 
vodnoszenie dobrobytu mas orącają 
cych osiąga się nie tylko drogą pod 
wyżki płąc, ale w pierwszym vzędzie 
drogą obniżki cen — tzn. tealaym 
wzyostem poziomu płac, zaś obniżkę 
cen uzyskać można jedynie przez 
obniżkę kosztów własnych. 


Zrozumienie tej zwykłej urytme- 
tyki ekonomiki socjalistycznej do- 
prowadzić trzeba do umysłów naj- 
szerszych mas pracujących, a jedno 
cześnie naszę organa kontrolne mu- 
szą na każdym kroku kontrolować 
wprowadzenie w życie tych kardy- 
nalnych założeń Planu 6 - letniego. 


Bój o oszczędność 


ludzkiej. Zadaniem aparatu kontro- 
li na tym odcinku jest badanie czy 
istnieje, rozwija się I rozszerza ruch 
współzawodnietwa pracy. To wykry 
wanie źródeł hamowania współza= 
wodrietwa. To troska o to, jak kie- 
townicjwo produkcyjne podchwy= 
tuje twórczą inicjatywę przedują- 
dych robotników, cey į jak wykonu 
je się plan wzrostu wydajności pre= 
uf fame idyie walka o podniesienie 
jakości produkcji. 
Współaawodnietwo pracy to jeden 
z podstawowych elementów, który 
wprowadził poprawki do planu 
8-jotniego, który po tem wprowa- 


dził poprawki do projektu Placu 
f-letniego i wierzyjńy, że ruch 
współzawodnictwa wprowadzi swo: 


je twórcze poprawki i do obecnego 
planu. 

Naszym zadaniem. zadaniem kan- 
troli państwowej, rosoriawej i spo- 
łecznaoj jest widzieć i wyciasać 
wnioski z sukcesów współyawodni- 
ctwa, wykrywać żródła hamowania 
zdrowej, afiarnej iniejatywy klasy 
robotniczej tam, gdaie zjawiska ta- 


[kie istnieje. ujawniać braki i trud- 


ności na jakie 
natrafia. 
Sprawa walki o podniesienie dy- 
scypliny pracy to jeden z podsta- 
wowych elementów wykonania Pla 
nu G-letniego. Każdy członek Partii 


współzawodnietwo 


i każdy bezpartyjny musi zrożu- 
mieć, że każda stracona gadina 
pracy, każda  nieusprawiedliwiona 


absencja — to zmniejszenie wydaj- 
ności pracy, to zwiekseenie kosztów 
własnych produkcji, to opóźnianie 
wykonania planu, 


Świadoma dyscyplina pracy, 
socjalistyczny stosunek do pracy 
— ło elementarne warunki 
realności każdego planu 


wiądema dyscyplina pracy, 30= 
cjallstyczny stosunek do pra- 
cy — olo elementarne warunki re- 
alnoścj kaźdego planu. Nasze orga- 


na kontroli muszą badać ogy 


strzegana jest dyscyplina praey, 
cay i jak walczy się z bumelan- 
ctwem i absencją, i jak prawadzi 


I 


się walkę z przestojami, czy ujaw- 


nia się winnych łamania dyscypiiny 


| 


ptze= | terminowość 


pociąga ich do odpowiedzialności, 

Trzeba przy tym pamiętać, żę kon 
rola jak wykonywana jest nasza 
ustawa o socjalistycznej dyscypli- 
nie pracy to nie tylko ujawnianie 
braku dyscypliny. to nie tylka wy= 
krywanie nieusprawiedliwionych 
postojów i absencji — to Jednocześ- 
nie. i w pierwszym rzędzie. wykzy- 
wanie żródeł łamanią dyscypliny t 
sygnalizowanie o (ym odnośnym or 
ganom. 

Jest wreszcie. jedno zagadnienie, 
na które chciałbym zwrócić specjal 
nie uwage naszym organom kontrol 
nym. Jest to zagadnienie jednooso*- 
bawego kierownictwa w zarządza- 
niu przemysłam. Nasi towarzysze w 
lerenie, nasze organą partyjne, ra- 
dy zakładowe zapominają o tym czę 
sło. Slwarza tò taką sytuacje, że za- 
miast jednego gospodarza — jest 


dziesięciu i zawsze potwierdza sie 
wtedy stara prawda „gdzie kuekam 
rek sześć tam nie ma cen jeść”, 

Towarzysz Stalin przestrzegał na 
XVI Zjeździe WKP(b), że bez zabez 
pieczenia jednowładztwa i surowej 
odpowiedzią!lności za tok pracy mie 
można rozwiązać zadań rekonzstruk- 
cji przemysłu 

Jąkie płyna stąd wnioski dla apa- 
raju kontroli? 

Trzeba stale i systematycznie ba- 
dać cży na fabrykach, przedsiebiór 
slwach. zakładach pracy jest jaden 
gospodarz, czy toż nasze przejdzie” 
biorstwa zamieniają się w parla- 
menty. W wypadku ujawnienia ta- 
kich wypaczeń inspeklorzy Najwyż 
szej Tzby Kontroli ograniczają Się 
jedynie do napisania szczegółowego 
sprawozdania do swej władzy 
xwierzchniej która z kolej sygna- 
zuje o zauważonych wypaczeniach 
odpowiednim władzom, 


Zadania na odcinku przebudowy 
ustroju wsi polskiej 


lan 6-letni siawia przed polski 
mi masami pwacujacymi wai 
wielkie zadania na odcinku wszech 
stronnego rozwoju rolnictwa, na od 
cinku ustrojowej przebudowy wsi 
polskiej, 
Jąakie-zadania stoją tu przed 0r- 
ganami kontroli państwowej? 
Jednym z podstawowych założeń 
Planu 6-letniego, obok ogólnego pod 
niesienia produkcji roślinnej, zwie- 
je podniesienia wydajności z 


rzęcej, 
hektara itd. — jest w pierwszym 
warunków dla 


rzędzie stworzenie 

objęcia poważnej części małorol- 
nych i średniorolnych gospodarstw 
chłopskich przez socjalistyczną spół 
dzięlczość pradukcyjną. 

Dlatogo też aparat kontroli pań- 
stwowej, resortowej i społecznej wi 
nien obok kontroli i badania czy i 
jak wykonuje się plany produkcji 
rolnej, plany zasiewów, kontrakta- 
cji itp. w pierwszym rządzie stale i 
systematycznie kontrolować czy te- 
alizowana jest na wsi linia wytycz- 
na Partii i Reądu — linia bezkom- 
promisowe; walki klasowej z wy- 


Ułatwić masom pracu 


zyskiwaczem — Logączem wiejskim. 

A kontrolowanie realizacji linil 
Partii i Rządu to kontrola czy na- 
wozy sztuczne docierają do celu ich 
przeznaczenia, czy pomoc przyzna- 
wana przez państwo w postaci by- 
dła zarodowego, nasion selekcyj- 
nych. kredytów, inwestycji — do- 
ciera do celu. 

Ta badanie i systematyczna kon- 
trola czy rozwój swółdzielni produk 
cyjnych odbywa się w myśl wytycz- 
nych Partii, czy rozbudowa sieci 
państwowych ośrodków  maszyilo* 
wych dla obsługi spółdzielni pro- 
dukcyjnych. zaopatrywanie ich w 
irakfory, maszyny i narzędzią rolni 
cze — odbywa się zgodnie z wytycz 
nymi Planu 6-letniego. 

Jedną z podstawowych zasad prze 
budowy wsi polskiej, to droga do- 
browolnego przechodzenia od diobe 
nej, rozproszonej gospodarki chlop» 
skiej na tory gospodarki zespołowej 
— socjalistycznej. Sprawa dobrowol 
ności przechodzenia to jedan z za- 
aadniezych elementów budowy sa. 
cjalizmu na wsi, 


jącym wsi zrozumienie 


wyższości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną 


yar zadanie pologa na tym, 
aby ułatwić masom pracują” 
cym wsi. biednym i średnim ahło- 


pom zrozumienie i przekonanie się 
o wyższości gospodarki zespołowej 
nad gospodarką indywidualną. 
Wszelkie próby nacisku. komende- 
rowania, dyskredytują jedynie ideę 
spółdzielni produkcyjnych. 

Oto wskazówka dla organów kon- 
troli — badać i sygnalizawać o naj- 
mniejszych wypadkach wypaczania 
wytycznych na tym odeinku, 

Podstawą j warunkiem należytej 
pracy organów kontroli na odeinku 
rolnictwa. jest zrozumienie i pray- 
swojenie sobie przez każdego pra- 


cewnika aparatu kontroli znanej 


formuły leninowzko = stalinaewskisj; 
apaycie się na biedocie, Bojuza ze 
średniakiem, walka 2 bogaczam 
wiejskimi, 

Plan -letni stawia wreszcie w sl- 
kie zadania na odeinku komuni<a= 
cji, transportu, obratu handlowego, 
inwestycji i budownictwa. 

Trzeba będzie stale i systematycz 
nie kontralować czy zaplanowany 
przewóz na kolejach, hudownictwo 
nowych linii kolejowych, rozbudo- 
wa wezłów kalejawych i ich prze- 


lolność — odbywa się w myśl wt 
tycznych Planu 6-lotniego. Czy prze 
wozy w ruchu komunikacji sama- 


chodowej adbywają się w myśl tych 
wytycznych itd. 


Kontrola handlu, obrotu towarowego 
i zaopatrzenia ludności 


rzeba będzie badać i konira- 

lować czy uspołeczniona sieć 
detaliczna handlu rozwija się po 
myśli wytycznych planu, czy pro- 
dukty szybko docierają do konsu- 
menta, czy nie ma przestojów, „jak 
odbywa się krażenie towarów, idą- 
cych æ fabryk i zakładów pracy do 
hurtowni i czy hurfownia szybko 
rozprowadza je do miejsc przezna- 
czenia. 

Pamiętać przy tym należy, że w 
dziedzinie zaopatrzenia szybkość i 
pasiada decydujące 
znączenie. 

Trzeba będzie badać czy plany 
inwestycyjne i plany budownictwa 


realizowane są w myśl Planu A-let- 
niego. Trzeba będzie kontrolować 
jak wykonywane są plany szkolni- 
ctwa podstawowego, zawodowego, 
średniego i wyższego. 

Trzeba: będzia skrupulłtnie Ba- 
dać, jak wykonuje się plany ochra- 
ny zdrowia, budowy ośrodków pro- 
filaktycznych itd., itd. 

W wielkiej bitwie, jaką rozpocze- 
liśmy już o wykonanie Planu 6-lef- 
| niege każdy aktywista i szeregowy 
| pracownik organów kontroli musi 
jstać się aliarnym żałnierzem ofen- 
'sywy prawdy, którą Partia nasza 
niesie w masy, 
| („Trybuna Ludu“). 


Manilestacje braterstwa i przyjaźni polsko-radzieckiej 


Goście radzieccy w spółdzielni pro ankcyjnej w Zdziechowicach, 


pow. 


Środa, woj. poznańskie 


Na zdj. licznie zebiani członkowie anółdzielni i młodzież witają gości, 


68-letnis tow. A. Malasińska — =zlo 


chowieach = wręcza chleb i sól uczestnikowi 


nek spółdzielni produkcyjnej w Zdzie 
wycieczki, Sierziejewowi, 


Str. W 


Osiągnięcia i niedociągnięcia 
w pracy naszych agiiaiorów 


Grupy agitatorów powołane do 
życia uchwałą BO KC gz maja 1949 
r. rozpoczęły rychło w terenie owce 

„mą działalność, We wszystkich za- 
kładach pracy tworzono grupy agi* 
tatorów, spośród najlepszych, naj- 
aktywmiejszych towarzyszy, W okre 
sie mwycięskiej realizacji Planu 
3-letniego praca agitacyjna w pò- 
ważnym stopniu przyczyniła się do 
usunięcia trudności. Agitatorzy in- 
teresowali się wszystkim, co się w 
zakładach dzieje: produkcją, kwe- 
stiami socjalnymi, zagadnieniami 
bytowymi. 


Agitatorzy nawoływali, Huma- 
czyń, przekonywali i odnosili 
zwycięstwa. Agitatorzy mówiłi 
howiem prawdę. Przykładem i 
czynem pobudzali niezdecydowa 
nych do marszu ku socjalizmowi, 
mobilizowali całą zaloge do wy- 


konania stojących przed nią 
zadań. 
Z biegiem czasu jednak okazało 


się. że w wielu zakładach działal- 
ność grup agitatorów znacznie ò- 
słabła. Przyczyny tego prawie wszę 
dzie le same: organizacje partyjne 
tych zakładów przestały 'interzso= 
wać się praca agitatorów, pozosta= 
wiając ich samym sobie, zaś komi- 
lety dzielnicowe nie kontrolowały 
wypełniania przez organizacje par- 
tyjne ich zadań na odcinku pracy 
agitacyjnej. Nie bez winy był tu i 
Wydział Propagandy K. Ł. 


Co nam 


Przyczyny osłabienia 
pracy grup agitatorskich 


Na skutek tych zaniedbań w ta- 
kich zakładach, jak ZPW im. 9 Ma- 
ja, ZPB im. I Dywizji Kościuszkow- 
skiej, ZPB im. Hanki Sawickiej, w 
Wi-fa-mie, a szczególnie w ZPR im. 
Armii Ludowej zaczęła systematycz 
nie słabnąć praca agitatorów, ogra- 
niczając się niejednokrotnie jedynie 
do chwilowych zrywów, Organiza- 
cja partyjna w ZPB im. Armii Lu- 
dowej miała pod tym względem 
wiele błędów na sumieniu. Tam na- 
wet „powoływano agitatorów wy- 
bierając ich z listy, bez porozumie- 
nią się z nimi, bez pouczenia ich o 
spoczywających na nich obowiąz- 
kach. Niejednokrotnie towarzysze 
w ogóle nie wiedzieli o tym, że mia 
nowano ich agltatorami. Większość 
agitatorów w tych zakładach stano- 
wili przeważnie ludzie, pełniący ja- 
kieś funkcje, mało powiązane z pro 
dukcją. Nic więc dziwnego, że nie 
byli oni w stanie prowadzić sku- 
tecznie działalności uświadamiają- 
cej ani mobilizującej wśród robot- 
ników. Niezależnie od tego organiza 
cja partyjna zaniedbałą poważnie 
szkolenie polityczne i ideologiczne 
agitatorów. Odprawy odbywały się 
bardzo rzadko przy zaledwie 10-pro 
centowej frekwencji, i to nie w ra- 
mach oddziałowych, lecz podstawo- 
wej organizacji. Nikt nic powierzał 
agitatorom konkretnych zadań, nie 
kontrolował ich pracy, nie interzso- 
wał się jej wynikami. 


H 


daje | 


Plan 6-letni?. 


1 milion 100 tysięcy ton cukru w 1955 r. 


Ile produkowaliśmy cukru w 


mużemy uprzytomnić sobie, 
na 1 osobę. 
Podczas, gdy przed wojną na 


1949 roku — 745,3 tys. ton, 
Ile produkować będziemy w 1955 roku? — 1.100.000 ton. 
Ogromny wzrost produkcji cukru w okresie 6-lecia nailepiej 


porównując spożycie tego artykułu 


1 osobę przypadało ok. 13 kg cu- 


kru, w 1955 roku na każdego obywatela przypadać będzie 42,3 kg. 
Czy uświadamiacie sobie dokładnie, jaka to ogromna ilość — 


1.100.000 ton? 


Wyobraźcie sobie, że gdyby tę masę rozważyć na 1-kg torebki, 
to otrzymalibyśmy w sumie jeden miliard i sto milionów torebek. 
Gdyby zaś owe torebki ustawić jedną obok drugiej, to powstały 
w ten sposób z nich łańcuch ciągnąłby się na przestrzeni 132.000 


kF.iometrów. 


Tym „słodkim“ łańcuchem można by 3 razy opasać kulę ziem 
svą wzdłuż równika i jeszcze pozostało by nam 12.000 kilometrów. 


jsko dodatek. 


Wielkie zadania stoją przed robotnicamij i robotnikami nasze- 


Podstawowe organizacje partyjne 
w Wi-fa-mie i w ZPB im, Hanki Sa 
wickiej nie przywiązywały  dosta- 
tecznej wagi do sprawy organizowa 
nia systematycznych odpraw agita- 
torów, Te zaś, które urządzano kie- 
dy niekiedy, nie dawały towarzy- 
szom żadnych wytycznych, nie u- 
możliwiały wymiany doświadczeń 
między nimi, Podobnie było i w in- 
nych zakładach. 

Komitety dzielnicowe, ze swej 
strony. przez długi czas nie starały 
się o likwidację tych zaniedbań. 

Jak należy pracowąć 

Nie brak oczywiście w Łodzi or- 
ganizacji, które dobrze kierują pra- 
cą agitatorów i gdzie ta praca pro- 
wadzona jest systematycznie i pra- 
widłowo. Tak dzieje się w ZPW im, 
Reymonta, w Elektrowni, w Zakła- 
dach im. Strzelczyka, w ZPJG im. 
Tadka Ajzena. Dzięki dobrze zor- 
ganizowanym i sprawnie działają- 
cym grupom agitatorów wyniki pra- 
ey partyjnej i zawodowej w tych 
ząkładach poprawiają się stale. 

I tak w ZPW im. Reymonta od- 


powiedzialny, za działalność grup 
agitatorskicii* prócz egzekutywy ja- 


ko całości i sekretarza, jest jeden z 
członków egzekutywy. Na odpra- 
wach, odbywających się systema- 
tycznic, agitatorzy składają spra- 
wozdania, dzielą się uwagami, spo- 
strzeżeniami, otrzymują instrukcje i 
wytyczne dalszej działalności, Dzię- 
ki tym odprawom sekretarz jest 
zawsze doskonale powiadomiony, co 
się dzieje na wszystkich oddziałach 
i może pizysłtąpić natychmiast do 
likwidacji zasygnalizowanych przez 
agitatorów niedociągnięć, Organi- 
zacja partyjna troszczy się o po- 
ziom pracy politycznej agitatorów, 
uzbrajając ich na kursach szkole- 
niowych w potężny oręż marksiz- 
mu - leninizmu. Agitatorka tych za- 
kładów, tow. Romańska, zorganizo- 
wała grupę, czytującą zespołowa 
prasę robotniczą, a dyskusje, pro- 
wadzone po lekturze, pomogły w du- 
żym stopniu do zlikwidowania mar- 
notrawstwa i lłazikostwa. 

Również właściwie pokierowała 
pracą agitatorów organizacja par- 
tyjna Zakładów im. Strzelczyka. 
Agitatorzy są tutaj mocno powią- 
zani z produkcją i żyją zagadnie- 
niem realizacji Planu  6-letniego. 
Świadczy o tym doskonale prowa- 
dzona propaganda, między innymi 
również i propaganda wzrokowa. 
Na kążdej sali widnieją hasła i we- 
zwania, mobilizujące do czynu. 
Utworzono kolektyw, obejmujacy 
obok agitatorów przedstawicieli dy- 
rekcji, rady zakładowej, ZMP, któ- 
ry realizuje żywą myśl agitatorów, 
wytyczając nowe metody w walce 
o realizację planów  produkcyj- 
nych. : 

Rola i zadania agitatorów 
w dobie realizacji 
Planu 6-letniego 


Cenne doświadczenia tych zakła- 
dów, w których praca agitacyjna 
stoi na wysokim poziomie, powinny 
posłużyć za wzór innym organiza- 
cjom partyjnym, zaniedbujacym to 
niezmiernie ważne w działalności 
partyjnej zagadnienie. 

W chwili obecnej Komitet Łódzki 
i komitety dzielnicowe przystąpiły 
energicznie do reorganizacji grup 
agitatorskich oraz do ścisłego i sy- 
stematycznego kontrolowania ich 
działalności. Bowiem Plan 56-letni 
stawia przed agitatorami poważne 
i odpowiedzialne zadania. Nad reali- 
zacją planu winny pracować w kaž- 
dym zakładzie sprawne i dobrze 
zorganizowane grupy  agitatorów. 
Zachodzi więc konieczność spraw- 
dzenia stanu tych grup, usuniecia 
jednostek, które nie wykonują 
swych obowiązków i doboru ludzi 


Trzeba działalność grup agi- 
tatorów powiązać jeszcze moc- 
niej, niż dotychczas, ze sprawą 
walki o wykonanie planów, ze 
sprawą walki o pokój, Trzeba 
rozszerzyć formy i metody agi- 
tacji tak, aby dotarła ona do 
każdego robotnika, aby každemu 
uprzytomniła, jakie jest jego za- 
danie przy realizacji planu. | 
Koniecznie należy usprawnić kie- 

rownictwo grupami azitatorów. Ko- 
mitety dzielnicowe czuwać winny 
nad tym, aby w poszczególnych za- 


kładach odbywały się syste- 
matycznie odprawy agitatorów oraz 
przestrzegać, aby odprawy na 


dzielnicach odbywały się w termi- 
nie i przebiegały na odpowiednio 
wysokim poziomie. Zagadnienie pra- 
cy agitacyjnej winno stać się tema- 
tem obrad egzekutyw oraz zebrań 
podstawowych organizacji partyj- 
nych. A 
Łódzka organizacja partyjna 
zrealizuje uchwałę BO KC, która 
głosi: „trzeba uświadomić sohie 
wagę pracy agitacyjnej jako pod- 
stawowego środka oddziaływania 
partii na masy, mobilizacji mas 
do walki o hasła Partii, jako 
środka podniesienia aktywności 
członków i organizacji partyj-. 
nych“. | 
MARIAN ANTROWIAK 
Instruktor Wydziału Propagandy 
KŁ PZPR. 


Pomyłka Goebbelsa 


Kilka dni temu „wspaniałomyślnie* i „humanitarnie okupacyjne wla- 
dze amerykańskie zwolniły z więzienia przedterminowo — gen. Dittmara, 
który w czasie drugiej wojny światowej był głównym komentatorem. woj- 
Obecnie rzecznik rządu bawarskiego — na 


skowym hitleqowskiego radia. 
połecenie tychże władz akupacyjnych 
dniach zwolniony będzie z więrienia 


Hans Fritsche, b, zastępca Goebbelsa i b. szef hitlerowskiej propagandy 
Ponieważ pomniejszych funkcjonariuszów b, Ministerstva Pro- 
pagandy Trzeciej Rzeszy w ogóle pozostawiono w roku 1945 na wolności 
ı mogą oni w każdej chwili stawić się „do apelu* — wypada stwierdzić, 
że goebbelsowski zespół jest już niemal w komplecie gotów do podjęcia 
pracy „informacyjnej”, pod nieco zmienionym szyldem i w trochę innych 
dekoracjach. Zarówno w centrali „Głosu Ameryki". jak i w jego filiach, 
Jest jeszcze spore posad do objęcia, a w USA — juk wiadomo — bardzo 


radiowej. 


cenią „fachowców”. 


Kto wie, czy nie strzelił głupstwa dr Joseph Gaebbels, 


samobójstwo w roku 1946. 


Fritsche i tylu, tylu innych zbrodniar 
kwalifikacji dra Goebbelsa teżby się 
„łząd* w Bonn potrzebuje szczekaczy, propagandzistów, komentatorów itd. 
Mówicie, że przeszłość polityczna Goebbelsa jest zbyt zaszargana, Nie 
szkodzi! Neo-hitlerowcy z kliki Adenauera ochoczo i z satysfekcją korzy- 
stają z doświadczeń swych fachowych protopłastów. A Diumar, Erit che 


i Goebbels do takich właśnie należą. 


Gdyby tak przycupuął w jakimś cichym hącie 
po zachodniej, oczywiście, stronie, mógłby 
wypełznąć na światło dzienne i używać życia, jak Flick, Darre, Ditimar, 
zy hitlerowskich., A dla „fachowych 


A 


M: 


M 
Sr 
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oświadczył, że w najbliższych 
— po odbyciu zaledwie połowy kary 


popełniając 


ziś — bez zbytniej obawy — 


zapewne znalazło zastosowanie. 


B. D. 


Zła organizacja pracy 


hamuje rozwój wielowarszłatowości 
Karycodne zaniedbania w tkalm automatyczne! ZPB im. Stalina należy najrychlej usunąć 


Dziwne nam się wydało, że txal- 
nia automatyczna ZPB im. Stalina 
na „terenie G* jest o tej porze nie- 
czynna. Czyżby jakieś zebranie? A- 
leż nie. Tkaczki skupione są gromad 
kami, rozmawiają, siedza, a krosna 
tymczasem stoją w bezruchu. 


Okazuje się, że tkałnia ma postój 
z powodu braku wątku, robotnice 
niepotrzebnie marnują czas, Nie 
trzeba chyba podkreślać, ile na tym 
traci produkcja. Tkaczki są obutzo- 
ne, 

— W myśl zobowiązania, podjęte- 
gò na cześć Kongresu Pokoju — mó 
wi młoda tkaczka, Kazimiera Pie- 
traszek — przeszłam z 16 na 24 kro 
sna. Wraz ze mną uczyniło to 7 ka 
leżanek. Za nami poszły i inne, Ale 
cóż to zą praca, jeśli ostatnio maszy 
ny bardzo często stoją i nie można 
ich wykorzystywać, jak należy, Ja- 
każ to strata dla nas i dla zakładu! 
Brak watku występuje już od dłuż- 
szego czasu. a szczególnie ostatnio 
daje się we znaki. Młodzież, która 
stanowi tutaj 82 proc. załogi, nie 
może wprost tego zrozumieć. Na od 
prawach i zebraniach mówi się o 
oszczędzaniu, © podniesieniu wydaj- 


ności pracy, 
— a tu na sali — uwydatnia się ka 
rygodne marnotrawstwo czasu i nie 
wykorzystywanie parku maszyno- 
wego. 


— Praca nie idzie normalnym try 
bem — oświadcza tkaczka ob, So- 
bierajczyk. Codziennie to samo, nie 
ma wątku. Podobno nasza przędza! 
nia nie może nadążyć. Gdy przystę 
puję do pracy, to już z góry wiem, 
że nie wykonam swej normy ż po- 
wodu częstych postojów. Przy tym 
prządki źle przykręcają. W przędzy 
zdarza się dużo zgrubień, snowacz- 
ki wiążą zbyt długie pęki, przewi- 
jaczki przepuszczają różne błedy. 
Zaś błędy, przepuszczone w oddzia 
ie przygotowawczym i w przędzalni 
a następnie  ukrochmalone, — to 
właśnie nasza plaga, to obniżenie ja 
kości produkcji. 

Niektóre tkaczki doszły już nawet 
do przekonania, że nie da się usu- 
nąć postojów z powodu braku wat- 
ku. W ten sposób wytwarzają się 
wśród załogi złe nastroje, powstaje 
zniechęcenie do pracy. 

+ a + 


W tej chwili właśnie przywieżio- 


| sąd konkursowy w ZPB im. Dzierżyńskiego 


przystąpił do oceny pierwszego etapu 


W ZPB im. Dzierżyńskiego sąd 
I etapu konkursu o tytuł najlepiej p 
ilości uczestniczących „w konkursie, 
kilka dni. Na uwagę zasługuje (akt, 


konkursowy przystąpił juž do oceny 
rzykręcającej prządki, Wobec dużej 
przeglądanie tabliczek będzie trwało 
że niektóre pomagaczki przykręcają 


lepiej od prządek. Np. pomagaczki Stanisława Lis i Janina Marcinkowska, 


na 20 przykręcań wykazały wszystkie 


dobre, Natomiast niektóre prządki, 


pracujące od dawna na maszynach, jak np. Helena Szałapska i Cecylia Sta- 
niszewska, miały tylko po 2 lub 3 dobrze przykręcone nitki na tabliczce, 
| pozostałe nitki są przykręcone niewłaściwie. 


| Sad konkursowy po rozpatrzeni 


u wszystkich tabliczek, wyciągnie 


o wielowarsztatowości |no wątek. Tkaczki jedna przez dru 


gą starają się uzyskać jak najwięcej 
szpulek, ażeby chociaż dziś wyrobić 
swą bazę, A przecież nakładanie 
wątku w aparaty — to obowiązek 
nakładaczek. Tkaczki jednak chcą 
jak najszybciej uruchomić swe kro- 
sna i dlatego zajmują się nie swo- 
ją pracą, 

Kierownik tkalni, tow. Pawelec, 
dwoi się i troi, aby zdobyć dla tkal 
ni nieco wątku z innych zakładów» 

— Moim zdaniem należy winę zło 
Żyć na dyspozytorów, którzy okowią 
zani są dostarczyć tego, czego potrze 
buje nasza tkalnia oświadcza 
tow. Pawelec — Ale o co ja sam 
się nie wystaram, albo salowy tow. 
Mamrot, tego nigdy nie ma. 

— A czy organizacja partyjna 
nie śpieszy wam z pomocą przy m- 
suwaniu tych niedociągnięć? 

— Gdyby pomagała, gdyby zain- 
teresowała się naszymi sprawami 
to na pewno było by inaczej—stwier 
dzają towarzysze. Kierownictwo 
naszej organizacji partyjnej mało 
troszczy się © produkcję, mówi się 
tylko o tym na zebraniach i na 
tym koniec. 


m * 


Brakiem watku, któr$ występuje w 
tkalni automatycznej szczególnie do 
kliwie w ciagu ostatnich tygodni, 
nie zajęły się ani organizacja par- 
tyjna, ani rada zakładowa. Kierow= 
nictwo organizacji oddziałowej ogra 
niczało się do meldowania kierow- 
nikowi o stanie, który był 'mu do- 
brzę znany, i uważało, że więcej 
już nic do niego nie należy. 'Tak 
że organizacja podstawowa nie po 
trafiła przystąpić energicznie do 
zlikwidowania błędów. Towarzysze 
zapomnieli o tym, że rola organiza 
cji partyjnej w zakładzie pracy — 
to nie rejestrowanie istniejącego sta 
nu, ale walka o usunięcie przeszkód, 
poruszenie wszystkich czynni- 


—- 


wmoski z wyników przeprowadzonego konkursu. 


Prządki, przykręcające 


go przemysłu cukrowniczego. Podołają im jednak, podobnie, jak 
to uczynią wielomilionowe rzesze mas pracujących Polski, realizu- 
jących zwycięsko Plan Sześcioletni. 


ków dła poprawy sytuacji. Towarzy 
sze z „terenu G“ nie postarali się 
po limii partyjnej zbadać przyczyn 
nierównomiernej dostawy wątku. 


najbardziej wartościowych oraz naj- 
rychlejszego objęcia ich szkoleniem | 
partyjnym, 


niewłaściwie, zostaną objęte doszkalaniem, 


Nasi korespondenci piszą 
0 dobrych i złych majstrach w ZPB im. J. Stalina| Kolejarze przygotowują się 


da przewozów jesiennych 


Niektórzy majstrowie Nowej 
Tkalni w ZPB im. J. Stalina nie 
zrozumieli jeszcze, jaki powinien 
hyć ich słosunek wobec tkaczy i 
jak powinni postępować. Bardzo 
często pracę swoją spełniają nie- 
sumiennie, każąc długo prosić się 
o wyremontowanie krosna. Nie 
biorą pod uwagę tego, że tkaczka 
przez wyczekiwanie na naprawę 
krosna traci nieraz całe godziny, i 
z tego względu nie wykonuje pla- 
nów produkcyjnych, Przykładem 
takiego niedbałego majstra jest 
majster Czesław Majewski, który 
ordynarnie traktuje tkaczy jį nie- 
rzelelnie pracuje. Kiedy jedna z 
młodych tkączek zwróciła się do 
niego z prośbą o wyremontowaz 
nie krosna, ponieważ nie użyła 
zwrotu „proszę pana majstra”, nie 
przyszedł naprawić krosna w cią- 
gu całej zmiany i nie zapisał jej 
ani jednej godziny postoju. 
majster jest złym pracownikiem, 
jest złym obywatelem, ponieważ 
świadomie dopuścił do długiego 
postoju krosna. 

Jako zasługujących ma uznanie 


majstrów naszych Zakładów wy- 
mienit należv nhvwateli Głucha, 


Taki 


Kałużnego, Sokoła. 
ma jstrowie, dopiero nie- 
dawno ukończyli praktykę, ale 
pracują dobrze i tkacze są z nich 
Zroznmieli oni, że w 
wielkiej mierze od nich zależy po- 
myślne wykonanie planów produk 
cyjnych, 


Są to młodzi 
którzy 


zadowoleni. 


Przy realizacji Planu 6-letniego 
potrzebujemy dobrych majstrów, 
budowniczych Polski Ludowej, lu- 
dzi, którzy postawą swoją doku- 


mentują udział w walce o plany, 
w walce o Pokój, 


Anna Ramus, 
ZPB im. Stalina, 


W tych dniach odbyło się ze- 
branie załogi stacji Łódź<Fabrycz= 
ną przy udziale ponad 200 osób. 


Zobowiązania młodych 


W wyniku narad terenowego ko- 
la ZMP przy Zakładach im. N, 
Barlickiego nad najlepszymi spo- 


sobami przedlerminowej realiza- 


W walce 


Kierownictwa Zakładów im. 
J. Marchlewskiego, realizując wy 
tyczne IV i V Plenum PZPK, 
przeprowadza zakrojone na sze- 
roką skalę szkolenie zawodowe. 
Ostatnio zorganizowano kurs mi- 
strzów tkackich z udziałem 30 o- 
sób. Istnieje u nas także koeduka 
cyjna szkoła przemysłowa, leza 
cą 400 uczniów., Od października 
powstanie w wymienionej szkole 


o kadry 


pierwsza w Polsce klasa wyłącznie 
dla wykończalników. Wykładów- 
cami będą profesorowie wyższych 
uczelni oraz członkowie persone 
lu technicznego zakładów. 

Oprócz tego wielu pracowników 
naszych zakładów kształei się w 
Technicum. 


T. Sanr 


ZPB Marchlewskiegó 


im 


wię lowarsztatowców 


cji Planu 6-letnieqo, trzej członzo- 
wie organizacji ZMP: Jan Korze- 
niowski, Marian Tysiak oraz Ja- 
nina Kozimor od dnia 15 bm. prze 
szli na obsługę maszyn samoprzą- 
śnicowych, które dotąd obsługi- 
wały 4 osoby, ZMP-=owcy zoba- 
wiązali się również do syslema- 
tycznego przekraczania norm pro- 
dukcyjnych, Jednocześnie wzywa- 
ją oni młodzież wszystkich zakła- 
dów wełnianych do podejmowania 
podobnych zobowiązań. 


L. Dubilas, 
ZPWełn. im. N; Barlickiego, 


Po referacie na temat Planu 6- 
letniego, wygłoszonym przez przed 
sławiciela dzielnicy PZPR Śród- 
miejska-Lewa, tow. Cypryna, wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja. 
Poszczególni mówcy podkreślali, 
że dla osiągnięcia przedtermino- 
weqo wykonania Planu, konieczne 
jest spełnianie następujących wa- 
runków: podniesienie świadomości 
politycznej, sumienne wykonywa- 
nie swych obowiązków, rozwój 
współzawodnictwa pracy i racjo- 
nalizatorstwa oraz Ścisłe przestrze 
ganie ustawy o socjalistycznej dy 
scyplinie pracy. Stwierdzono rów 
nież, że jednym z najważnejszych 
współczynników Planu jest kon- 
trola wykonywanych zobowiązan. 
Przewozy jesienne będa doskona- 
lym sprawdzianem w jakim sto- 
pniu kolejarze zdołają pokonać 
wszystkie trudności, związane ze 
zwycięską realizacją zadań Planu 
6-letnieso. 

St. Gromiec. 
PKP, 


Poważna odpowiedzialność za nie 
dobuszezalne postoje tkalni automa 
tycznej spoczywa na dyrekcji „te- 
renu G“, która nie potrafiła w porę 
zapobiec postojom; nie zlikwidowa 
ła przeszkód, w przędzaini, nierów- 
nomiernie dostarczającej wątek. 

Dziwne się też wydaje, dlaczego 
dopuściły do tych zaniedbań dyrek 
cja naczelna zakładów orsz Central 
ny Zarząd Przemysłu Bawełniane- 
g0, a zwłaszcza wydział zaopatrze- 
nia CZPB. Towarzysze z tkalni auto 
matycznej stwierdzają, że gdyby 
Centralny Żarząd zainteresował się 
tą bolączka, mógłby chociażby za- 
rządzić przewinięcie wątku z kopek 
na drewniane cewki automatyczne 
w innych zakładach, gdzie przewi- 
jarki nie są w dostalecznym stop- 
viu wykorzystane. 

Tymczasem nikt nie zaintereso- 
wał się tą sprawą. A przecież z tej 
przyczyny produkcja poniosła ogro- 
mne straty. Stan ten odbił się w spo 
sób ujemny na pracy młodych tka- 
czek, które niedawno przeszły na 
obsługę 24 krosien i od razu natra 
fiły na wadliwa organizację pracy, 
uniemożliwiającą im wykonywanie 
norm. 

Cenna inicjatywa młodzieży w 
tkalni automatycznej powinna zo- 
stać szeroko rozwinieta. Młodzież ta 
w pełni rozumie znaczenie ruchu 
wielowarsztatowego, świadomie 1 0- 
fiarnie realizuje plany produkcyjne. 
Wielki już czas, aby położyć kres 
karygodnym zaniedbaniom, które ha 
muja pracę młodzieży i wywołują 
rozkład w tkalni. 

M. Szumska, 


Kronika m. Radomska 
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Pilne zadania sluzb PKP 


„Musimy podjąć walkę o zielo* 


ną ulice — powiedział niedaw- 
no tow. Słamczyński, maszynista 
z Piotrkowa Trybunalskiego. 


Zagadnienie wolnej drogi dla 


transportu, nazywanej przez kole- 
jarży 
obecnie nabierać coraz większego 


„zieloną ulicą“, zaczyna 


Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 |znaczenią. Drużyny parowozowe 


Administracja — tel. Nr 12 


S uiro 
w kinie „Wolność“ — 


Bydgoszczy, Karsznic, 
Piotrkowa Trybunalskiego, przez 
czynna codziennie w godz. 0—16|przystąpienie do 


a ostatnio 


dlugofalowego 


współzawodnictwa zaczęły prze- 


|dlużać trasy i skracąć czas prze- 


biegu taborów, zwiększać ilość 
i wagę ładunku, jednym słowem 
— realizować Plan 6-letni. Za dlu- 


„Przyjaciele go jednak muszą oni jeszcze ocze- 


_ W dniu jutrzejszym przyjeż- 
dża do Radomska zespół Pań- 
stwowej Organizacji Imprez 
Artystycznych „Artos“ z Łodzi, 
który w sali kina „Wolność” 
wystawi koniedię Uspieńskiego 
pt. „Przyjaciele, 


Junacy - radomszczańscy 


rozpoczęli 
szkolenie ideologiczne 


kiwać na pociągi, zbyt często je* 
szcze napotykają w tej codzien- 
nej pracy na zamkniete semafory. 
ażeby wysiłki ich były w pełni 
wykorzystane. Dlatego to mówił 
tow. Słomczyński, %e „danie zie- 
lonej ulicy“ maszyniście zależne 
jest od zwiekszonej pracy służb: 
mechanicznej, ruchu, drogowej, 
zabezpieczeń i handlu. Od spraw- 
‘nosci tych służb zależy, czy prze- 
sylka, niezbędna dla budowy no- 
wych zakładów przemysłowych, 
czy też przezńarzona dla innych 


15 bm. junacy i junaczki radom-| celów Planu B-letniego, będzie do- 
szczańscy rozpoczęli szkolenie ideo| starczona na miejsce w oznączo* 
logiczne. Szkóleniem objęte są rocz nym terminie. Ich praca zadecy- 


niki 1931, 1932, 1933 i 1934, Llświa| duje o tym, czy tak 
domiona ideologicznie młodzież ra-| zwiększająca nasilenie ruchu na 
domszczańska wykaże się lepszymi kolejach jesienna kampania prze- 
niż dotychczas osiągnięciami na odl wezowa nie wpłynie na zahamo- 


cinku prac społeczriych przy odbu- 
dowie kraju. 


Należy ożywić działalność 


rady zakładowej 


Rada zakładowa w Zakładzie 
Nr 9 w Radomsku ukonstytuo- 
wala się parę miesięcy temu, 
ale do dnia dzisiejszego nie po- 
wołano do życia niektórych ko- 
misji i komitetów, które już mn 
gly i powinny były sie wykazać 
konkretną pracą. Nie powołane 
do życia komisji notm. brak ko: 
misji ubezpieczeń społecznych j 
wielu innych. Obowiązkiem ra- 
dy zakłatówej „wo Zakładzie 
Nr 9 jest w najbliższym czasie 
uzupełnić skład poszczególnych 
komisji i komitetów, oraz oży- 
wić ich działalność. 

W pracy rady zakładowej w 
Zakładzie Nr 9 rzuca się w oczy 
brak kolektywnej współpracy. 
Alfą iomega rady zakładowej 
w Zakładzie Nr 9 jest jej prze- 
woadniezący, Tadeusz Bartosik. 
Gdy tow. Tadeusz Bartosik 
miał w sierpniu urlop, to dzia- 
łalność rady zakładowej w tym 
okresie prawie zamarła. W pra- 
ey rad zakładowych innych za: | 


Pracę świetl 


trzeba postawić na 


' Jednym z instrumentów  służą- 
tych podniesieniu kultury są świet- 
. lice. Szczególną rolę maja one do 
odegrania na wsi. Państwa przezna 
cza wielomilionowe kredyty na ich 
brganizowanie w każdej qromadzie. 
* Opiekę nad świetlicami  objał 
„Związek Samopomocy Chłopskiej” 


-Ślusatnia w „Jedynce 


winna pracować na trzy 

zmiany 

Oddział ślusarni w - „Jedynce” 
pracuje na jedną zmianę. Nie jest 
to właściwe. ponieważ niektóre od 
działy produkcyjne pracują na dwie 
zmiany. a poza tym póważźniejsze 
remonty łatwiej jest przeprowadzić 
wtedy kiedy maszyny. sa unierucho | 
mione. Ponadto. pracując na jedną 
zmianę pracownicy ślusąrni zmu3ze 
ni są pracować poza godzinami, co 
wywołuje zwiększenie kosztów ro- 
bocizny, 

Pracownicy Fabryki Mebli Gie- 
tych Nr 1 w Radomsku wysuwają 
projekt, ażeby oddział ślusarni przy 
stąpił do pracy na trzy zmiany. Na 
leży w zwiazku tym pracowni- 
ków tego oddziału podzielić na trzy 
zespoły z uwzględnieniem  kwalili- 
kacji poszczególnych pracowników, 
łak aby siły fachowe były równo- 
miernie rozdzielone.  LUlsprawniłby 
się w fen sposób przebieg napraw 
bieżących, uniknęlo by się godzin 
nadliczbowych i przeciążenia pracą 
poszczególnych ślusarzy. 

Wario aby sprawa fa zainterecso- 
walo się kierownictwo fechniczne 


z 


poważnie 


wanie transportu. przesyłek „nor* 
malnych*. > 


w Zakładzie Nr 9 


kładów pracy w Radomsku czyn 
ny udział bierze szeroki aktyw 
związkowy, praca jest kolekty- | 
wna, Tego o radzie zakładowej 
w ŻZakłądzie Nr 9 powiedzieć 
nie można i to rzecz jasną — 
odbija sie na wynikach pracy. 
Jedynym  jaśmiejszym punle 
tem wspracwzwięzkowej na te 
renie Zakładu Nr 9 jest działal- 
ność mężów zaufanja, których | 
zebrani 


ia odbywaja się ragular- 
nie, Na ostatnim zebraniu, któ 
re odbyło się w ostatnich dniach 
sierpnia mężowie zaufania oma 
wiali sprawę upłynnienia rema- 
nentów i sprawę dostarczania 


surowców i półfabrykatów na 
poszczególne sale  produkcyj- 
ne. 


Gdyby poszczególne komisje i 
komitety przy radzie zakłado- 
wej pracowały tak jak pracują | 
mężowie zaufania, to praca 
związkowa w Zakładzie Nr 9 
nie pozostawialaby wiele do ży- 
czenia, 


ic wiejskich 
właściwym poziomie 

jako organizacja społeczna dzialaja 
ca na terenie wsi. Przy wszystkich 
wojewódzkich i powiatowych za” | 


„ządach istnieją specjalne inspekto- 
oświatowo-kulturalne, których 


ra 
„len jest organizowanie i opieko- 
wanie się świetlicami. 


W świetlicach odbywać się po- 
winny Kursy dla analfabetów. przy 
nich także organizować się maja ze 
społy artystyczne. Nie wszystkis, 
niestety, inspektoraty przy powiato- 
wych zarządach ZSCh doceniają 
sprawę dobrej pracy świetlic. W 
niektórych . nowopowstałych 


fakty calkowitej martwoty świetlic, 
a ich ożywieniem nikt się nie inte- 
resuję. Świetlica stoi pusta, nie speł 
niając swego zadania, Nie przykła- 
da się również dostatecznej uwagi 
do sprawy remontów budynków 
świetlicowych, mimo że kredyty na 
ien cel są, lócz leżą niewykorzysia- 
ne. 


któ spół-| skich 
dzielniach produkcyjnych + notujemy | twa, kt 


W powiecie. radomszczańskim | POdczas okupacji 
w gromadzie Dubidze znajduje się|Stanu przedwojennego. 


Dlatego też warto zapoznać się 
z kilkoma zagadnieniami, których 
rozwiązania oczekują nasj maszy- 
niścj od swych kolegów z poszcze” 
gólnych służb, 


SŁUŻBA RUCHU 

Wiele zależy od służby ruchu, 
która formuje j rozbija na partie 
poszczególne pociagi, przyjmuje 
je i wysyła w dalszą drogę. O 
ogromie jej prac świadczą cyfry: 
58 procent wagonów stoi na sta* 
cjach rozrządowych. 20 procent 
— ma stacjach technicznych, a tyl- 
ko 27 procent jest w ruchu, Rzecz 
jasna, że” tutaj ukryte są poważ- 
ne rezerwy, które można zwolnić 
dlą przewozów ziemniaków, zbo- 
ża. buraków cukrowych i innych 
płodów rolniczych. Należyta pra 
ca odbiorców i nadawców pozwo” 
li na pewne zwiększenie ilości 
wagonów będących w ruchu. Ale 
decydującą na tym odcinku rolę 
odegrać musi służba ruchu. A oto 
środki, jakimi cel ten będzie się 
realizować, Pracownicy służby ru- 
chu będą grupować wagony jada- 
ce w jednym kierunku (w związ- 
ku z marszrutyzacja przewozów). 
Dyspozytorzy ruchu nie będą po- 
przestawać na samej tylko staty- 
styce, ale będa zawiadamiać dal- 
sze stacje rozrządowe 'o składzie 
pociągu, jego celu itp, Drużyny 


ieobowiązkowi 
prelegenci 


Przed kilku dniami Zarząd Po 
wiatowy ZMP w Radomsku wy* 
znaczył zebranie koła ZMP-ow 
skiego w Bąkowej Górze na któ- 
re miał przybyć prelegent Zarza- 
du Powiatowego. celem omówie* 
nia spraw organizacyjnych. 

Zebrana młodzież w liczbie 22 
ZMP-owców stawiła się punktu 
alnie i czekała na prelegenta blis 
ko półtorej: godziny. Niestety jed 
nak nikt się mie*zjawił. Należało 
by. aby Prezydium Zarzadu Po- 
wiatowego ZMP w Radomsku za 
interesowało się. tą sprąwą. 


Zarząd Koła ZMP 
w Bąkowej Górże 


Robotnicy nie będą spóźniać się do pracy 


Mostek na Śliskiej 
wybudowany 


Kilkakrotnie na łamach naszego 
pisma poruszaliśmy sprawę budowy 
mostku na rzece Radomce, ktora 
dzich ulicę Śliska i ulicę Marczew- 
skiego. Dotychczas istniała tutaj je 
dynie kładka, która w wypadku 
przyboru wody byla zalewana. co 
uniemożliwiało przejście. Powądo- 
wało to częste spóźnienia da pracy 
robotników Zakładu Nr 9, huty 
„Kdwardów” i pracowników Fabry 
ki Mebli Giętych Nr 2. 

Ostatnio bolączka ta zostala zli- 
kwidowana. Mostek na rzece Ra- 
domce wybudowali robotnicy Za- 
kladu Nr 9. 
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|ukarał szereg 


manewrowe zwolnią rezerwy, je” 
żeli będą szybko i sprawaie gru- 
pować pociągi i przygotowywac 
wagony do następnych, jeżeli w 
porę będą zawiadamiać dyspozy” 
torów o terminie gotowości pocią- 
gu, jeżeli nie dopuszczą do tego, 
by wyruszały one z dużym opóź- 
nieniem. y 

Wreszcie — wypełnią oni swe 
zadanie, jeżeli dopilnują, by po 
ciągi miały należyte obciążenie. 


Przed służbą ruchu po- 
stawiońo zadanie ` zwiększenia 
o kilkanaście procent ilości 


wagonów będących w ruchu. Nie 
jest to zadanie łatwe. Można to 
jednak uczynić drogą wspólnych 
narad maszynistów, dyżurnych 
ruchu i przetokowych, które win- 
ny odbywać się codziennie, przed 
przystąpieniem do pracy. 


SŁUŻBA MECHANICZNA 

Służba mechaniczna musi dbać, 
aby parowozy były _ podsta- 
wiane na czas j w dobrym 
stanie technicznym, aby wagony 
wychodzące z naprawy nie zawie- 
valy usterek. Smarownicy muszą 
dokładniej sprawdzać -zawartość 
maźnie, ażeby nie dopuścić do za” 
grzewania się osi, Jak dotad, w 
samych tylko Karsznicach trzeba 
codziennie wyłączać z pociągów 
— w połowie drogi — od 30 do 40 
wagonów z powodu złego sinaro- 
wania, co powoduje przecież po* 
ważne straty w taborze. 

Rewidenci muszą sumiennej niż 


dotąd traktować swe obowiazki, 
a służba mechaniczna winna 
przyjść im z pomocą prez wy- 


dzielenie specjalnych brygad na- 
prawczych, aby drobne naprawy 
byly wykonane od razu na iorach 
stacyjnych — bez wyłączania wą- 
gonów z pociągu. 

Zlikwidowanie zbędnych prze- 
ładunków przez służbę mechanicz= 


na zwolni dalsze rezerwy taboru 
i przyśpieszy transport. 


SŁUŻBA ZABEZPIECZEŃ 

Od pracowników służby zabez- 
pieczeń (elektrotechnicznej) ocze” 
kuje się większej troski o stan te- 
lefonów i linii na szlakach i „gór- 
kach rozrządowych”, Tam, gdzię 
wagony zjeżdżają po pochyłej na 
różne tory, winny być zainstalo- 
wane megafony, ażeby dyżurny 
ruchu w każdej chwili mógł wy- 
dać odpowiednie dyspozycje prze- 
tokowym i manewrowym. 

Od pracowników służby elsk- 
trotechnicznej oczekuje się rów- 
nież przyśpieszenia budowy linii 
i urządzeń selektorowych, co po- 
zwoli dyspozytąrom i dyżurnym 
ruchu na jednoczesne komuniko- 
wanie się z kilkoma naraz stacja” 
mi. 

SŁUŻBA DROGOWA 

Od niej domagają się maszyni- 
ści wykończenia na czas (do 1.10) 
kapitalnych remontów torów 
i wszelkich innych robót inwesty- 
cyjnych, które powodują zwalnia- 
nie biegu pociągu. Pracownicy 
służby drogowej winni podbić pod 
kłady. pod złączami na stacjach 
rozrządowych i „górkach”, co po” 
zwoli na ograniczenie wykolejeń 
wagonów podczas manewrowania. 
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SŁUŻBA HANDLU 

Pracownicy tej służby winni 
dbać o to, aby formalności z do- 
wodami przewozowymi były za- 
łatwiane na czas. Muszą oni także 
kontrolować wypełnianie list prze 
wozowych przez nadawców. Jest 
to szczególnie ważne przy skupie 
ziemniaków. W okresie tym trze- 
ba także wzmocnić kontrolę nad 
pracą stacji naładunkowych, 

+ 4 T* c 

Te wszystkie uwagi pod adre- 

sem poszczególnych służb w ko- 


Sad Grodzki karze łazików 


Ostatnio Sąd Grodzki w Ra- 
domsku za nieprzestrzeganie 
ustawy o zabezpieczeniu socja- 
listycznej dyscypliny pracy 
osób zamieszka- 
łych na terenie naszego powia- 
tu. Jan Skubiszewski, mieszka- 
niee gromady Strzelec Wielkie, 
gmina Zamość pracownik Pań- 
stwowej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu Nr 4 w Szczecinie, za 
opuszczenie kilku dni roboczych 
nkarany został potrąceniem 20 
procent od wynagrodzenia 
przez okres jednego miesiąca, 

Pracownik Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Częstochowie Mieczysław Na- 
roda zamieszkały w gromadzie 

ubidze (powiat radomszczań- 
ski) za opuszczenie 5 dni robo- 
czych bez usprawiedliwienia 
ukarany został potrąceniem 15 
procent od wynagrodzenia 
przez okres jednego miesiąca. 
Niezależnie od wyznaczonej ka- 
ry. Mieczysław Nagroda obcią- 
żony został kosztami postępowa 
nia sądowego. 

Wśród ukaranych ża łamanie 


ustawy o zabezpieczeniu ‚sotja: 
listycznej dyscypliny 


Państwowego Gospodarstwą 
Rolnego w Gąsówie * Stefania 
Stepienń, która za opuszczenie 


pracy od dnia 22 czerwca do 
dnia 8 września ukarana zosta- 
ła potraceniem 15 proc. od wy- 
nagrodzenia przez okres jedne- 
go miesiąca. 


Ciekawy eksperyment 


młodzieży SP 

Młodzież z Koniecpola zrzeszona 
w hufeu SP i w szeregach ZMP po 
stanowiła, wzorując się na 'doświad 
czeniach rolnictwa w Związku Ra- 
dzieckim, zasiać wiosną przyszłego 
roku na pólku doświadczalnym w 
Łysinach względnie w Radoszewni- 
cy pszenicę ozinią. 

Przeznaczona do siewu pszenica 
poddana zostanie tak zwanej jarowi 
zacji, a następnie wiosną będzie 


wysiana. 


yezn scyplir pracy, 
znajduje się również robotnica” 


lejnictwie zmierzają do tego, aby. 
zmniejszony został współczynnik ' 
obrotu wagonów, ażeby wygospo- 
darować brakujące nam 15 proc. 
taboru i w pełni go wykorzystać. 
Dlatego zagadnieniami tymi wi= 
nien żyć każdy kolejarz, dlatego 
wokół nich winny toczyć się na- 
rady wytwórcze j produkcyjne. 
Organizacje partyjne i związkowe 
kolejarzy winny uświadomić 
swych członków o politycznym 
i gospodarczym znaczeniu prze 
wozów jesiennych pierwszego ro* 
ku Planu 6-letniego oraz o ogrom 
nych zadaniach, którym musi spra 
stać nasze kolejnictwo, Sel, 


Stanisława Bugdal — 


przodownica pracy 


ZMP-ówka Stanisława Bugdal 
prącuje w zakładach „Metalurgii“ 
na oddziale gwożdziarni już od 
1946 r. Jako jedna z pierwszych 
przystąpiła do młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy; w któ- 
rym wykazać się może osiągnię- 
ciami. Przeciętnie wykonuje ona 
120 proc. normy. 

Niezależnie od pracy zawodo= 
wej Stanisława Bugdal bierze u- 
dział w pracy społecznej. Jest 
obecnie sekretarką koła ZMP 
Nr. 4 przy „Metalurgii oraz ses 
kretarka koła Ligi Kobiet przy 
„Metalurgii“, ” 

Ostatnio otrzymała dyplom 
przodownika pracy i nagrodę pie 
niężną. A 
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Okręgowa 
Mleczarnia Spółdzielcza 


zaopalrje swych dostawców w węgiel 


Chłopi naszego powiatu, dostaw» 
cy mleka do Okręgowej Mleczarni 
Spółdzielczej w Radomsku, korzysta 
ją z wielu udogodnień w postaci 
przydziałów paszy treściwej itp. 
W najbliższym okresie korzystać 
będa również z udogodnień w do- 
Stawie węgla. Okręgowa Mieczar-. 
nia Spółdzielcza rożprowadzać bę= 
dzie węgiel wśród swych dostaw» 
ców we września, październiku, li- 
stopadzie i w grudniu, 
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Przeszkolony personel 
gwarancją lepszej obsługi 


Celem usprawnienia obsługi 
klientów Zarząd PSS w Radom- 
sku zorganizował kurs szkolenio 
wy dla personelu sklepowego. 
Kurs rozpoczął się w dniu 17 bm. 
i trwać będzie 4 miesiące. Na kurs 
uczęszczają zarówno pracownicy 
placówek detalicznych, jak rów- 
nież pracownicy warsztatów rze= 
źniczych i piekarni. 

Ogółem przeszkolonych zosta= 
nie około 40 osób. Szkolenie w 
poważnym stopniu przyczyni się 
do usprawnienia obsługi sklepów 
spółdzielczych. Wykłady odby= 
wają się w gmachu Liceum Admi 
nistracyjnego przy ul. Reymonta, 


Rozwój hodowli zwierząt gospodarskich 


w ramach Planu o-leltniego 


Hodowla zwierząt gospodar- 
była tym działem rolnie- 
| óry w wyniku długotrwa* 
lej okupacji hitlerowskiej ucier- 
piał najwięcej. W połowie 1846 
roku, a więc w momencie. w któ- 


|rym nastąpiła już pewna popra- 


wa, pogłowie koni wynosiło zale- 
dwie 55 procent stanu z r. 1938 
Pogłowie bydła rogatego spadło 
do 38 procent 
pogłowie 


budynek przeznaczony na świetlicę. | FZody chlewnej do 28 proc, i po- 


Zorganizowaniem życia 
wego nikt się dotychczas nie zain- 
teresował, Joka] świeci pustką. 


Podobnie się dzieje w spółdzielni | 19Wli, 
produkcyjnej w Adamowie Starym.| WIETZĄ 


świetlico: | Sowie owiec do 37 proc. 


Mimo tych wielkich strat, dzię- 
ki polityce rządu popierania ho- 
a m. in. dzięki importowi 
t gospodarskich — odbu- 


w powiecie łódzkim. Budynek prze| dówaliśmy w znacznym stopniu 


znaczóny na świetlice wymaga pew pogłowie zwierząt. 
ale ZSCh zapomniał | taKazuje 


nego remontu, 


Plan 6-letni 
rozszerzenie produkcji 


'6'tej inwestycji. T tu świetlica nie| zwierzęcej o dalsze 69 procent. 


została uruchomiona, 


W ostatnim roku Planu 3-let= 


Te fakty winny pobudzić do in-|riego produkcja zwierzęca rolnic- 


tensywnej pracy inspektoraty kużu | twa z 
które czym prę-| kańca kraju była o 12 prot. wyż” 

ży-|sza 
kużni | osiągnięte w latach Planu 3-let- 


ralno-oświatowe, 
zej musza zainteresować się 
ciem świetlic wiejskich, 


w przeliczeniu na 1 miesz 


niż przed wojną. Rezultaty 


Fabryki Mebli Giętych Nr I w Ra kultury i oświaty wśród szerokich | niego byłyby jeszcze wyższe, gdy 


domsku. 


mas; chłopskich. 


~ by nie wyjątkowy nieurodzaj w 


1947 roku i zwiazane z nim trud= 
ności paszowe w całym następnym 
roku gospodarczym. Jeśli mimo 
tych trudności proces odbudowy 
produkcji zwierzęcej nie został 
zahamowany. to zawdzięczamy to 
w poważnym stopniu pomocy 
Związku Radzieckiego, który w 
roku 1948 dostarczy nam wiel- 
kich ilości ziarna. 

W roku 1955 produkcja zwierzę 
ca, w przeliczeniu na 1 mieszkań 
ca kraju. będzie wyższa od przed- 
wojennej a 60 procent. Pozwoli to 
na pełne pokrycie wszystkich po* 
trzeb żywnościowych w kraju. po” 
zwoli również na poważny wywóz 
preduktów zwierzęcych za grani- 
cę. 

Pogłowie' inwentarza żywego kę 
dzie się w roku 1955 przedstawia- 
ło następująco: koni 3 miliony 
sztuk, bydłą rogatugo — 9,5 mi- 
liona sztuk, a więc o prawie mi- 
lion więcej niż w roku 1938, owiec 
— 80 miliona, prawie dwa razy 
więcej niż w roku 1938. 

Przytoczone liczby pogłowia są 
bardzo wysokie, «ale osiągalne, 
zwłaszcza, jeżeli weźmiemy pod 


uwagę. że rozwijający się szybko 
ruch: spółdzielczości produkcyjnej 
stwarza dla szybkiego rozwoju 
hodowli o wiele lepsze warunki 
niż były dotychczas. 

Produkcja wytworów 
cych przyniesie w roku 1955 na 
stępujące wyniki; żywca wołowe” 
g0 — 426 tysięcy ton, tj. o 83 pro- 
cent więcej niż w roku 1949, żyw* 
ca cielęcego — 96 tys. ton, mle- 
ka — ponad 12 miliardów litrow, 
tj. z górą dwa razy więcej niż w 
roku 1949, jaj — 4,4 miliarda szt. 
welńy — 5,7 tysięcy ton. 

Pewne zmniejszenie się liezbv 
koni, które nastąpi w stosunku do 
lat przedwojennych, bęłzie wy- 
nikiem intensywnego 1maszyno” 
wienia naszego rolnictwa w la- 
tach Planu 6-letniego i skutkiem 
przechodzenia na wyższe spo- 
łeczne formy gospodarowania. 

Obok wzrostu pogłowia Plan 6- 
letni kładzie szczególny nacisk na 
jakościową poprawę hodowli. Na- 
stąpic więc musi w tatach Planu 
wzrost jednostkowej wydajności 
zwierząt, W szczególności wybit* 
nej poprawie ulegnie mleczność 
krów. Wzrost. mleczności wynieść 


zwierzę* 


ma 27 procent, a przeciętna waga 
bydła wzrośnie o okało 4 procent, 


Szybki wzrost hodowli w Pols* 
ce — zapewniający mało i średnio 
rolnemu chłopu niemniej szybki 
wzrost dobrobytu — nastąpi w o* 
parciu © wszechstronną pomoc 
Państwa Ludowego. Pomoc ta wy* 
razi się: rozbudową wzorowych 
ośródków hodowli, które dostar- 
czą w dostatecznej ilości materiał 
żaródowy, rejonizacją ras zwie* 
rząt hodowlanych, uwzględniają* 
cą warunki przyrodnicze oraz 
rozbudową przemysłowej bazy pa 
szowej. Niemniej ważnym czynni 
kiem rozwoju hodowli jest prowa- 
dzona przez rząd niezmienna po- 
lityką stałych, wysokoopłacalnych 
cen za produkty hodowli, 


Ogłoszenia drobne ` 


ZGUBIONO  zaświadcze- 
nie rejestracji wojskowej 
seria A, Nr. 192200, wy= 
dane przez RKU — Ra- 
domsko, na nazwisko Ma- 
jewski Wacław, Radome 
sko, Armii Czerwonej 
121, 93 


Co pisała prasa łódzka w dn. 20 września 1930 r. 


ZJAZD ESPERANTYSTÓW 

W dniu 20 września odbywał się w 
Łodzi zjazd esperantystów. Esperan- 
tyści ufundowali tablice pamiątko- 
wą na cześć doktora - Ludwika Za- 
menhofa — twórcy języka esperan- 
to. Tablica zostanie wmurowana na 
ulicy Zamenhofa, przy rogu Piotr- 
kowskiej. 


NURMI W WARSZAWIE 
W Warszawię odbyły się między- 
narodowę zawody lekkoatletyczne z 
udziałem Nurmiego. Fin pokonał Ku 
kocińskiego — ną dysiansie 5 kilo- 
metrów — z różnicą czasu a dwie 
sekundy. 


PRZED WYBORAMI 
Gazety podają, że liczba wybor- 
ców wynasi 15.868.016 osób (na 31 
milionów mieszkańców!), 


„TAŃSZA SIŁA ROBOCZA” 

Francja, która posiada kilkaset ty 
sięcy ludzi pozbawionych pracy „im 
portuje” w dalszym ciągu robotni- 
ów z innych krajów. Francuscy fa- 
brykanci sprowadzają tygodniowo 
skołe.tysiąca bezrobotnych z Polski, 
Niemiec, Włoch, a nawet z Portuga- 
lili. Robotnicy obcokrajowcy zalo- 
paci się bowiem najniższą capła- 
ą. 


6742 WARSZTATY MILCZĄ 

W fabrykach przemysłu ace na | 
nego w Łodzi wstrzymano pracę na 
6.742 warsztatach, Wobec dużego 


nagromadzenia towarów  welmia- 
nych w magazynach — przemy- 
słowcy planują dalsze zatrzymanie 
warsztatów tzw. kortowych, co przy 
niesie nowe redukcje wśród tkaczy. 


ZAMKNIĘCIE 

„KUCHNI DLA GŁODNYCH* 

Kuchnia Polskiego Czerwonego 
Krzyża na Bałutach, która wydawa 
ła kilkaset obiadów dziennie 
przeważnie dla dzieci bezrobot= 
nych — została w dniu wczoraj- 
szym zamknięta. 

Zamknięcie kuchni spowodowane 
zostało cofnięciem przez Magistrat 
łódzki dotacji w sumie 1000 złotych 
miesięcznie, którą dotychczas prze” 
kazywano dla PCK na akcję doży- 
wianią głodujących*bezrobotnych i 
ich dzieci, ' 

W dniu wczorajszym przed kuch- 
nia gromadziły się tłumy bezrobot- 
nych, domagając się ciepłej strawy. 


PAN NA PIKILISZKACH 
Gazety donoszą, że Piłsudski 
„przejał w posiadanie“ majątek Pi- 
kiliszki (względnie Piekieliszki) —, 
położony na Wileńszczyźnie. 


Pikiliszki liczą 619 hektarów 
gruntu. 
ZAINTERESOWANIE HITLEREM 


W związku z ostatnim sukcesem 
wyborczym Adolfa Hitlera — gaze- 
ty łódzkie podają w sympatyczny 
sposóh zredagowany życiorys 
„zbawcy Niemiec”, 


TEATRY 


FARSI WOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 

Dziś, o godz, 19.15 sztuka Alek- 
aandra. Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Hszteraga”. 

Zniżki ważne. 

PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) . 

Dziś, o godzinie 19.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma= 
łych interesów", ; 

Kasa czynna od godz. 10 — 18 i 

od 16. 
< Bilety wyprzedane, 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(uL Jaracza 2, tel 217-49) 

Dziś, e godzinie 19,151 
„Mój syn“, Aleksandra Gerzely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka- 
niińskiej. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) | 
„Maszeñka", dod, „Igrzyska 
szkół zawodowych w Warszawie”. 
godz. 16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery pokolenia”, dod. „XXIII 
Międzynarodowe Targi Poznan - 
skie”, godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Pan Prokonk i S-ka“ (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 17, 18, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 3 
„Program Aktualności. Nr 35 
(Kronika Nr 88-50, „Mistrzowie 
szybkich wytopów“, „Wielki budow 
niczy — Matwiej Kozakow*, „W 
kraju socjalizmu”), 

"godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 


HEL (Legionów 2) Kino nie 


<czynne z powodu remontu. 


Program na środę 20 września 1950 r. 

11.50 „Głos mają kobiety”. 11.57 
Sygnał czasu i Hejnał, 1204 Dzien- 
nik południowy. 13.30 Koncert dla 


szkół, 1415 Z twórczości F, Liszta, 
14,30 Audycja szkolna dła klas 
V—VIL 1450 Koncert Orkiestry Roz 


ałośni Szczecińskiej, 1520 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15,50 Kon- 
cert solistów, 16.20 Muzyka kame- 
ralna. 16.40 (£Ł) Aud. z cyklu: „Czy 
wiecie?" 1700 Dziennik popołudnio 
wy. 17.15 (Ł) Koncert Chóru i Orkie 
stry Rozgł, Łódzk. PR p. d. AL Tar- 
skiego, z udz, T. Czajkowskiej — so- 
pran. 17.45 Poradnik językowy. 18,00 
(©) „Skrzydlaty mikrofon”. 18.145 (£) 
Muzyka popularna. 18.45 (Ł) Aud. 
dla kobiet pt. „Aktywistki wiejskie 
odpowiadają Mystkowiankom. 19,00 
„Ludzie bezdomni” $. Żeromskiego, 
19.20 Muzyka ludowa, 19.45 Audycja 
sportowa. 19,55 Chwila muzyki, 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 (£) 
„Śpiewamy polskie pieśni masowe" — 
aud, słmuz. w oprac. mgr. M. Dro- 
bnera. 20,45 „Aklorka” — słuchowi- 
sko wg. noweli I. Erenburga. 21.30 
Muzyka i aktualności. 22,00 „Dobre 
miasto — Í odc. powieści G, Gulii. 
22.20 Koncert. Transmisja z Pragi 
(Czechosłowacja). 23.00 Ostatnie wia- 
domości, 23.15 Tematy Szekspiraw- 
skie w muzyce 


PARSSYTWOWY IKATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, teL 18134) 

Dziś teatr nieczynny 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNLA" 
Godz. 19.15 „Córka pani Angot": 
Ostatnie dni! Zniżki ważne. 
TEATR LETNI „OSA” 

(nl. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Dziś, o godz..19.30 „Śluby murar- 
skie", czyli wodewil warszawski Go- 
zdawy i Stępnia, 

TEATR „PINOKIU* 
(ul. Kopernika 16) 

Dziś, dnia 20 września 1950 roku, 
godz. 17, widowisko otwarte p. + 
„Pań Tom buduje dom". 

TEAR „ARLEKIN* 
(ul Piotrkowska 152) 

Dziś, o godz. 17 widowisko p. t. 
„Sambo i lew‘. Kasa czynna codzien 
nie od godz. 10. 


MUZA (Pabianicka 178) 
„Dni i noce“, dod. „Świat młodych 
Nr 12-49", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Pan Prokouk i S-ka* (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.30, 18,30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 1) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Nasz chleb powszedni“, dod. „Sto 
neczna polana“, godz. 17,50, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie“, dod, „ W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu*, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska* [I seria, 
dod. „Budujemy  rudowęgłowce", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 


ROMA (Rzgowska 84) 
„Milczenie jest złotem“, dod, „Gra 
nica pokoju“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Dwie brygady“, dod. „Korea“, 
godz, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 1) 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Maskara 
da“, dod, „Sesja Światowej Fede- 
racji Kobiet w Moskwie", godz, 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 


TATRY (Sienkiewicza 40, w orro. 
dzie) „Pieśń tajgi“, dod. „Podmo- 
skiewsbie pałace”, godz. 16.30, 
18.30, 20.80. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Dwaj panowie F“, dod, „Pieśń 
wiosny“, godz. 16.80, 18,80, 20.80, 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 


WISŁA (Daszyńskiego 1) „Świat 
się śmieje”, dod. „Młodzi w walce 
o pokój”, godz. 16.30, 18,30, 20.80. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu“ I seria, dod. „W 
kraju socjalizmu“, godz. 446.80, 
18.80, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Lichwiarz Gobseck*, dod. „Racjo- 
nalizator Urvalskiej Fabryki Ma- 
szyn", rodz, 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„S-S Orzeł zaginął”, dod. „Jedna 
z wielu“, godz 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 


h 
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„Czang Kai-szek snuje plany pod 
boju Chin przy pomocy Amerykanów. 
Otoczony grupką ostatnich wiernych 
ambasadorów USA, Panamy, Filipin 
i Li Syn Mana, Czang Kaisszek ma- 
rzy o rozpętaniu trzeciej wojny świa 
towej, gdyż sądzi, że przywróci mu 
cna panowanie w Chinach* — pisał 
przed paroma dniami faszystowski 
dziennik paryski „Figaro”. 

„Ocean Spokojny jest amerykań - 
skim jeziorem. Stany Zjednoczone za 
jeły Formozę, ponieważ wyspę tę 
można przekształcić w nietonący lot 
niskowiec i bazę łodzi podwodnych, 
idealnie położoną dla realizowania 
operacji ofensywnych“ — oświadczył 
niedawno Mąc Arthur w orędziu skie 
rowanym do 51 zjazdu reakcyjnej a- 
merykańskiej organizacji „Weterani 
wojen zagranicznych. 

Organ „Figaro“ i wypowiedź Mae 
Arthura dosadnie ilustrują cele przy 
święcające imperialistom Aamerykań: 
skim w Azji, 

Okupacja wyspy Taiwan (Formo- 
zy) przez wojska amerykańskie jest 
pogwałceniem suwerenności Republi- 
ki Chińskiej i stanow: akt zbrojnej 
agresji, „Truman — powiedział Mao 
Tsetung — porwał w strzępy wszyst 
kie umowy międzynarodowe, dotyczę 
ce nicingerencji USA w sprawy wew 
netrzne Ghin... W strzępy porwana 
została umowa knirska z 1943 roku, 
przewidującą zwrot Taiwanu Republi 
te Chińskiej oraz inne umowy mię 
dzynarodowe, dotyczące Chin. 

Taiwan, składowa część  teryto- 
rium chińskiego, wyspa zamieszkała 
w 94 proc. przez Chińczyków, pad- 
ła ofiarą amerykańskiej agresji. O- 
kupacja wyspy stanowi jeden z ele- 
mentów amerykańskicgo programu w 
Azji — programu, który znajduje 
wyraz w bestialskim bombardowa- 
niu miast i wsi koreańskich, we „spo 
maganiu imperialistycznych sojusz * 
ników, w krwawym tłumieniu ru- 
chu naradowo-wyzwoleńczego naro- 
dów Azji. 

Jedną z form walki, jaka imperia- 
liści amerykańscy prowadzą przeciw 
ko narodowi chińskiemu jest ulrzy- 
mywanie na forum ONZ szajki kuo- 
mintangowskieh zdrajców narodu 
chińskiego, 

Nienawiść imperialistów do naro- 
da chińskiego znalazła szczególny wy 
raz w głosowaniu nad dopuszczeniem 
przedstawiciela Chin Ludowych dó 
udziału w dyskusji nad skargą chiń 
ską, dotyczącą okupację Taiwanu i 
bombardowania miast chińskich. Im- 
verialiści amerykańscy przy pomocy 
delegatów państw satelickich, odrzu 
cili wniosek radziecki,  domagający 
się wysłuchania przedstawiciela na- 
rodu chińskiego, 3 

Brutalnie gwałcąc Kartę Narodów 
Zjednoczonych, imperialiści amerykań 
scy zamierzają na V sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego ONZ nadal obrado 
wać wespół z przedstawicielami kli- 
ki kuomintangowskiej. 

Minister Spraw Zagranicznych 


Żywa piramida na specjalnie 


Chińskiej Republiki Ludowej, Czou 
nlai, w depeszy wystosowanej do 
sekretarza generalnego Trygve Lie, 


stwierdził, że „jeśli Zgromadzenie O-, 


gólne ONZ zatwierdzi hezprawną dele 
gację reakcyjnej kliki niedobitków 
knomintangowskich, albo zaakceptuje 
i rozpatrzy zgłoszone przez nią wnio 
ski, Centralny Rząd Ludowy Chiń- 
skiej Republiki Ludowej traktować 
będzie to jako najbardziej nieprzyjaz 
ny akt» wobec narodu chińskiego ze 
strony Narodów Zjednoczonych...“ 
Agresorzy z Waszyngtonu usiłu- 
ją zamaskować akty agresji vlam: 
stwami o rzekomo  „bezstronnych* 
próbach _„zlokalizowania konfliktu 


koreańskiego“ poprzez „neutralizację 


Tormozy*, kłamstwami o rzekomej 


przynależności wyspy Taiwan do Ja- 
ponii. Ale kłamstwa to nieodłączna 
część każdej agresji. Kłamstwami po 
sługiwał się Hitler, napadając na 
Polskę. Kłamstwami kieruje się Tru 
man i Acheson. Kłam ich twierdze- 
niom o tym, że Taiwan stanowi te- 
rytorium japońskie, zadają ich pod- 
pisy złożone pod umowami międzyna 
rodowymi. Agresja przeciwko wys- 
pie Taiwan, części składowej teryto- 
rium chińskiego, stanowi próbę roz- 
szerzenia konfliktu koreańskiego i 
ma na celu zapewnienie imperiali - 
stom amerykańskim bazy agresji 
przeciwko Chinom Ludowym, 

Faktu tego świadome są narody A“ 
zii i całego świata. Myla się amery- 


imperializm amerykański 
śmiertelny wróg ludów Azji 


ańskich sądząc, że uda im się zatrzy- 
mać lud chiński na drodze do całko 
witego wyzwolenia swej ojczyzny, że 
uda im się zahamować potężny, wciąż 
rosnący rozmach walki narodowo-wy 
zwoleńczej narodów azjatyckich. A- 
gresja i barbarzyństwa w Korei, a- 
gresja przeciyko Chinom Ludowym, 
brutalne gwałcenie Karty Narodów 
Zjednoczonych, są bodźcem dla lu- 
dów azjatyckich do wzmożenia wy- 
siłków w walce wyzwoleńczej. -aro 
dy Azji wyciągają. wnioski z posu -~ 
nięć imperializmu amerykańskiego. 
Brzmią one — imperializm amerykań 
ski, to śmiertelny wróg ludów azja- 
tyckich, to wróg, nie cofający się 
przed niczym, byleby odzyskać pano 


kańscy oprawcy kobiet i dzieci kore-| wanie w Azji. tr. 


Ze snort 


Co nam przyniesie najbliższa runda rozgrywek 


o mistrzostwo klasy państwowej? 


"Po sobotnim spotkaniu ze Związ- 
towcem LKS Włókniarz znalazł się 
na przedostatnim miejscu w tabeli li- 
gowej, a więc w strefie bezpośrednio 


zagrożonej spadkiem. Sytuacja jest 
tym trudniejszą dla łodzian, że są- 
dżąc po ich obecnej formie — a ra- 
czej ciagłym jej obniżaniu — trudno 


im będzie w najbliższych spotkaniach 
zdobyć taką ilość punktów, aby od- 
dalić się od strefy zagrożonej spad- 
kiem. 


W przyszłą niedzielę ŁKS Włók- 
niarz gra w. Poznaniu z tamtejszym 
Związkowcem, Grający z nim w ubie 
głą niedzielę Budowlani odnieśli wy- 
sokie zwycięstwo. Wydaje nam się, 
że i łodzianie nie będa qorsi i zmu- 
szą bramkarza poznańskiej drużyny 
do kapitulacji. 


Odnosząc zwycięstwo, przy jedno- 
czesnej porażce Budowlanych — ŁKS 
awansowałby o jedno miejsce w ta- 
heli. 


Krakowska Gwardia spotka się ze 
swym miejscowym rywalem — Zwiąż 
kowcem, Faworytem jest tu bez- 
względnie Gwardia, 


W stolicy spotykają się zespoły 
warszawskich į poznańskich  koleja- 
rzy. Przypominamy, że obydwie te 
drużyny poniosły w ubiegłą niedzie- 
le wysokie ī zasłużone porażki. 
Wprawdzie Unia przerwała serię zwy- 
cięstw poznańskich Kolejarzy, ale 
w dalszym ciągu zaliczyć ich trzeba 
do czołowej grupy zespołów ligowych 
i dlatego więcej szans na zdobycie 
punktów i zwycięstwo przyznajemy 
drużynie gości. 


Budowlani będą mieli za przeciwni 
ka zespół warszawskich wojskowych, 
Jeśli ich ostatnia wygrana nie była 
dziełem przypadku, a wynikiem inten- 
sywnej pracy i treningu — to powin- 


Sport wyczynowy w Związku Radzieckim 


zmontowanym motocyklu, 


ni oni również i w nadchodzącą nie- 
dzielę pokonać drużynę CKWS-u. 
Bytomski Górnik gra z-Unią z Cho- 
rzowa. Teoretycznie wszystko prze= 
mawia za zwycięstwem tych ostat- 
nich, jednak nie było by niemożli- 
wością, aby ambitnie grający górnicy 
nie zdołali choć jeden punkt wyrwać 


gościom, Wynik takj szczególnie ko 
rzystnie odbilby się na sytuacji pił- 
karzy Gwardii, 

Górnik — Radlin zmierzy się z kra 
kowskim Ogniwem, Będzie to dla 
gospodarzy bezwględnie ciężki mecz. 
Przewidujemy zwycięstwo Omiwa 
lub wynik remisowy. 


CKWS jedzie do Pragi 


na międzynarodowy turniej piłkarski 


W dniach od 2 — 10 października, 
odbędzie się w Pradze wiełki turniej 
piłkarski reprezentacyjnych drużyn 
wojskowych, z udziałem Związgu Ra 
dzieckiego i krajów demokracji ludo 
wej. 

Do turnieju zgłoszone zostało 7 ze 
społów: CDKA (ZSRR), Partyzant 


„Włókniarz* obraduje 


Okręgowa Rada Zrzeszenia Sporto- 
wego „Włókniarz“ w Łodzi, zwołuje 
w środę, dnia 20 września br, o go- 
dzinie 17 zebranie wszystkich człon 
ków Zarządów klubów i kół sparto- 
wych z terenu Łodzi, przynależnych 
do tego Zrzeszenia, 


Zebranie odbędzie się w sali Za- 
rządu Głównego Związku Zawodo. 
weqo Włókniarzy w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 13. | 


Porządek dzienny obrad przewidu- 
je referat ideologiczny oraz omówie- 
nie spraw organizacyjnych i sprawę 
udziału członków kół i klubów spor- 
towych Zrzeszenia w Marszach Je- 
siennych, 


Uwaga, szermierze 
ŁKS „Wiókniarza*! 


) Ww związku z rozpoczynającymi 
się treningami szermierczymi, 
Zarząd sekcji szermierczej Ł, K. S. 
„Włókniarz” zwołuje na środę, dnia 
20 września rb, godz. 19, nadzwy- 
czajne zebranie wszystkich członków 
sekcji. Zebranie odbędzie się w loka 
A wię przy ul. Piotrkowskiej 
a. 


Nauka boksu 


dla początkujących 


Zarząd sekcji bokserskiej K. 8. 
„Ogniwo* podaje do wiadomości, że 
z dniem 22 wrześnią rozpoczyna kurs 
nauki boksu dla początkujących. 


Zapisy kandydatów przyjmowane 
są w poniedziałki, środy i piątki w 
godz. od 19 do 22, na sali treningo- 
wej, przy ulicy Daszyńskieso 58 
(świetlica Elektrowni). 


Mistrzestwa piłkarskie 
ZSRR 


Moskiewska drużyna ODKA straci 
ła dalszy punkt w mistrzostwąch pił 
karskich ZSRR, remisując w Tbilisi 
z miejscową drużyną Dynamo 2:2, 

Drugi ciekawy mecz mistrzowski 
odbył się w Moskwie na stądionie 
Dynamo. W spotkania tym moskiew 
ski Spartak wygrał z Lokomotivem 
(Charków) 8:1. 

Na czele tabeli 
znajduje się CDKA, 


Gwardia (Koszalin) — 
Bawełna (Łódż) 11: 5 


W spotkaniu bokserskim o wejścia 


rozgrywek nadal 


ac II ligi w Koszalinie miejscowa 
Gwardia pokonała Bawełnę <«ódź 
11:50. 


Spotkanie to wywołało w Koszali 
nie duże zainteresowanie i zgroma- 
czilo przeszło 2 tys, widzów. 


(Albania), Honyved (Węgry), ATK 
(Czechosłowacja), CSCA (Rumunia) 
i reprezentacyjną drużyna wojskowa 
Bułgarii, i 

Na zawody do Pragi wyjedzie rów 
nież w dniu 29 bm, Zl-osobowa eki- 
pa CWKS. Skład zespołu stanowić 
będą: piłkarze, trener i 3 osoby kie 
równictwa. 

W barwach drużyny wojskowej wy 
stąpią: 

Skromny, Rybicki, Gędłek, Glimos, 
Piotrowski, Hodyra, Parpan, Orlow- 
ski, Oprych, Sąsiadek, Janeczek, Gór 
ski, Olejnik, Ochmański, Anioła 1 Ly- 
szczarz, 

Prawdopodobnie CWKS wzmocnio- 
ny będzie Cieślikiem i Wieczorkiem, 
——— La 


Mecz piłki nożnej 
na odbudowę Warszawy 


Dnia 21 września, o godz. 16.15, 
na boisku Kolejarza, przy ulicy Na- 
wrot, odbędzie się mecz piłki nożnej 
pomiędzy Związkiem Spółdzielni Pra 
cy, a Spółdzielnią Pracy Cherników 
„Xenon“, Całkowity dochód przezna 
czony jest ną odbudowę Warszawy. 


Tabela drugiej ligi 


Grupa zachodnia 


Stal Sosnowiec 15 20 40:24 
Gwardia Szczecin 15 20 35:25 » 
Kolejarz Toruń 14 17 26:19 
Włókniarz Chodaków 15 17 37:29 
Budowlani Gdańsk 15 17 27:28 
Widzew Łódź 15 16 34:31 
Kolejarz Bydgoszcz 14 15 35:39 
Zwiazkówiec Radom 15 11 24:33 
Budowlani Świdnica 15 8 17:36 
Kolejarz Ostrów 13 7 16:38 
Grupa wschodnia 
Ogniwo Tarnów 15 23 38:12 
Stal Katowice 15 22 45:41 
gniwo Bytom 14 21 33:14 
tal Lipiny 15 16 38:21 
Zwiazkowiec Chełmek 14 14 29:32 
Ogniwo Częstochowa 15 15 20:27 
Związkowiec Przemyśl 15 11 20:59 
Włókniarz Częstoch. 14 10 20:37 
Kołejarz Przemyśl 14 9 15:54 
Lublinianka 14 7 18:37 


GEOS 
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